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z deiwalizasyą.
Nauczyciele miejskich szkół ludowych w Kra

kowie, na odbyioj w zeszłym tygodniu konfereucyi 
dwudniowej, radzili między innemi także nad kwe
st y a z w a l c z a n i a  d e m o r A1 i z a c y i m ł o d z i e ż y  
s z k ó ł  l u d o w y c h .  Widocznie musiały ostatnimi 
cziisy namnożyć się groźne pod tym względem ozna
ki. skoro temat ton wszedł na porządek dzienny 
konfereucyi. A i powzięte uchwały świadczą, że sa
mi nauczyciele są objawami tymi zaniepokojeni, 
bchwiiltfuo w tym przedmiocie aż 12 rozolucyj, któ
ro mają objąć cały system środków zaradzenia
2& 11I1I.

Sprawa ważna i doniosła na przyszłość. Dege- 
uc-racya moralna jest dla siły narodowej równie za
bójcza, jak degeneracya fizyczna, jak upadek ekono
miczny, jak ciemnota umysłowa — a związek tych 
czynników pomiędzy sobą i wzajemna ich oddziały
wanie na siebie tak silne, że cofnięcie się w jednym 
z ty elf kierunków niweczy postępy w innych. Więc 
trzeba na sprawę tę uwagę ogółu zwrócić — a 
uchwały tak światłego grona, jakiem jes t nauczy
cielstwo krakowskie, dają dobrą do publicznej dy- 
skusyi podstawę.

„Starać się wszelkimi sposobami o podniesie
nie i zabezpieczenie powagi szkoły i nanezycieli 
wobec domu i rodziców11 czytamy w pierwszej 
rezolucji. Zgoda na to zupełna, jeżeli przez te 
„wszelkie środki” nie rozumiano zwykłych u nas 
środków biurokratycznych, ale przedewszystkiem te, 
które spoczywają w ręku samych nauczycieli: takto
wne, poważne, pełne wyrozumiałości, nie wyniosłe, 
ale stanowcze postępowanie nauczycieli z rodzicami 
i z dziećmi. Ale tu uchwała wymaga uzupełnienia. 
Niewątpliwie peccatur intra at extra miiros. liudzina 
grzeszy nieraz wobec szkoły, ale też i szkoła nie 
jest bez winy. Są nauczyciele, a gdyby to nawet 
były nieczęste wyjątki to i wyjątki te mogą wiele 
złego narobić — którzy powagę domu i rodziców 
wobec dzieci osłabiają. Te wyjątki powinni wyple
niać zarówno sami nauczyciele, jak i władze szkolne.

Druga uchwała jes t ogólnikiem: „Podnieść kar
ność szkolną, godząc przymns z prawami obywatel- 
skienii i surowość, a raczej stanowczość z łagodnością 
i pobłażliwością”. Ogólnik — w dodatku jeszcze nieco 
bałamutny. W zwykłych podręcznikach pedagogii 
znajdą się lepsze i jaśniejsze formułki.

Zadziwia nas nieco trzecia rezolucya: „Dać 
szkole r e g u l a m i n ,  nietylko obowiązujący dzieci 
i rodziców; tnki drukowany regulamin niechaj dziecko 
i i i ,Si codziennie z książkami szkolnemi". Musiałyby to 
chyba być trzy regulaminy — jeden dla nauczyciela, 
drugi dla rodziców, trzeci dla dzieci — i ten trzeci 
musiałoby dziecko nosić z książkami, a pierwszego 
i drugiego i znać by nie powinno, żeby z nicłi nie 
mieć broni przeciw szkole inb rodzinie. Ale czego

oczekują nauczyciele po r e g u l a m i n i e  — co do 
u m o r  a 1 n i e n i a dzieci ? Czy sądzą, że gdy ich 
żywe słowo, ich nauka, ich cały system postępowa
nia z dziećmi nic nie pomoże — to regulamin po
może? YV szkołach ludowych szwedzkich regulaminu 
nie ma. Ale jest co innego: Pełno w szkołach wypi
sanych wielkiemi literami w krótkie zdania ujętych 
prawideł etyczuyck, na ścianach sal szkolnych. Oko 
dziecka ciągle na nie pada — nauczyciel znaczenie 
ich wyjaśnia — wpajają się one w umysł dziecka 
i w nim się utrwalają.

„Spowodować założenie Towarzystwa opieki po
zaszkolnej, którego obowiązkiem byłoby wpływać nie- 
tylico na dzieci, ale i na rodziców w sposób odpo
wiedni”. To oczywiście środek stokroć skuteczniejszy 
od regulaminu — należy tylko środki działania To
warzystwa jasno określić, a zachować bardzo wielką 
ostrożność w doborze ludzi, którzy z ramienia takiego 
Towarzystwa mają działać. Wszelki nietakt, postępo
wanie narzucające się, kaznodziiysko-nioralizatorskie, 
chybi celu.

O dobrem zrozumieniu zasad pedagogii, która 
w dobrom wychowaniu fizycznem widzi jeden z wa
żnych środków wychowania moralnego świadczy 
rezolucya piąta: „Zwrócić się do władz szkolnych,
aby w y c h o w a n i u  f i z y c z n e m u  poświęciły więcej 
uwagi, czasu i środków”. Uchwała ta  krakowskiej 
konfereucyi jest tylko poparciem tego, czego się głos 
publiczny nieustannie domaga.

Dalsze dwie rezolucye podnoszą potrzebę na
stręczania młodzieży jak najwięcej zajęcia poza 
szkolą, przez dalsze przechadzki, zwiedzanie okolic, 
kościołów, miejsc pamiątkowych i historycznych, mu
zeów ’ instyt.ueyj pnblW-uyeh — tudzież potrzebę 
wydatniejszego pielęgnowania śpiewu, jako środka 
wychowawczego. Na to zgoda zupełna. Nie bez 
pewnych zastrzożeń można się zgodzić na rezolucyę 
ósmą — aby książki z bibliotek i czytelni ludowych 
bez wyboru i wskazówki nauczyciela nie dostawały 
się do rąk młodzieży szkolnej — natomiast zakrzą- 
tnąć się należy około założenia biblioteki dla mło
dzieży przy każdej szkole. Zastrzeżenie nasze od
nosi się do t a k i e j  cenzury książek dawanych dzie
ciom, juk ta, która „Wieczory ped lipą” ze szkół 
naszych wygnała — a idąc dalej w tym kierunku, 
mogłaby wiele złego narobić.

W dalszej rezolncyi domaga się konfereneya, 
aby w czytankacli było więcej ustępów t r e ś c i  mo
r a l n e j .  Jeżeli się zważy, że czytanka w szkołach 
pospolitych wyczerpać ma cały materyał nankowy, 
szkole tej przepisany — to zachodzi obawa, żeby 
pomnożenie ustępów treści moralnej nie było ze 
szkodą dla tego zasobu innych wiadomości, jaki po
winien dzieciom w szkole ludowej być dany. A zwra
camy uwagę: dobry, etycznym duchom naprawdę 
przejęty, wychowawczego swogo zadania świadomy 
nauczyciel — w k a ż d y m  ustępie czytanki, przy

objaśnianiu każdego przedmiotu, znajdzie, ;;dy tylko 
z e c h c e ,  materyał moralny. Od n a n c z y c i e l a  
z a l e ż y  t u  s t o k r o ć  w i ę c o j ,  n i ż  o d  c z y 
t a  n k i.

Bardzo ważną sprawę poruszają dalsza dwie 
rezolucye. Pierwsza z nich oświadcza się słusznie 
przeciwko kilkudniowemu lub nawet kilkutygodnio
wemu wydalaniu dzieci za karę ze szkoły i przeciw 
przenoszeniu z jednej szkoły do drugioj dziecka, 
wydalonego z powodu, że jest zepsute i daje zgor
szenie. Ale co robić z takicmi dziećmi? Oto konfe
reneya uznaje w dalszej rezolucyi potrzebę założe
nia s z k o ł y  d l a  n i e p o p r  aw n y c h d z i e c i ,  
wymagających odmiennego pedagogicznego trakto
wania. Je s t to przedmiot zbyt ważny, aby ga 
krótkieini uwagami wyczerpać można.

Niech w tej sprawie zabiorą głos pedagodzj 
zawodowi i wytrawni. Nam się zdaje, że dla takie!? 
dzieci nie wystarczy osobna szkoła — &le raczej 
musiałby to być z a k ł a d  w y c h o w a w c z y  — na- 
kształt domów poprawczych dla małoletnich. Dzieci 
zepsute i dające zgorszenie, z którezui szkoła 
zwykła rady sobie nie dała — spędzone do takiej 
osobnej szkoły, a po za nią pozostające zawsze pod 
tymi samymi wpływami, które je  zepsuły — będą 
się dalej demoralizowały.

Ostatnia wreszcie rezolucya zwraca się prze
ciw przepełnieniu klas — czemu tylko przyklasnąć 
można.

Czy te wszystkie środki, chociażby najkonse- 
kwentniej wykonane, zaradzą złemu? Sądzimy, że 
mogą je nieco zmniejszyć — a i to już dobrze. Ale 
jak samego źródła owej demoralizacyi, tak też i 
środków zaradczych przeważnie po z a  s z k o ł ą  szu
kać należy. Tern źródłem iust całe o t o c z e n i e ,  
w jakiem bardzo wiele dzieci się wychowuje, atmo
sfera, którą one oddechąją. Przez pierwszych 6 lat 
życia wciągną w siebie tyle moralnego nitzdro- 
wia, że szkoła potem radykalnie uzdrowić już nie 
może.

Stwierdzono — jak ważny wpływ na etyczny 
stan ludności mają m i e s z k a n i a .  Kwestya pomie
szkać w miastach — dostarczenie ludności biednej 
za tanie pieniądze pomieszkać zdrowych, jasnych, 
suchych, dobrze przewiewnych, a takich, żeby nie 
cisnęło się wszystko bez względu na Wiek i płeć 
w jednej izdebce — jest p i e r w s z o r z ę d n ą  s p r a 
wą  m o r a l n e g o  w y c h o w a n i a .

Dzieci wychodzące do szkoły z tuhnli pomie
szkać, w jakich dziś -się mieści uboga ludność miast, 
kwalifikują się wprost do tych szkół karnych, któ
rych urządzenia żąda konfereneya krakowska. Y/ła- 
ścicielom domów, którzy swoich stróżów z rodzinami 
w takich mieszkaniach trzymają, którzy w ogóle te
go rodzaju lokale na mieszkanie przeznaczają i wy
najmują, wartoby dzieci „zepsuto i dające zgorsze
nie” zakwaterować przymusowo do ich salonów. Kto
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(Ciąg dalszy).
Takie pojęcia majaczyły mu po głowie. Nie 

umiał jeszcze tego jasno sformułować, lecz czuł, że 
niedługo samo się to ułoży w trwała zasadę.

Otworzył drzwi do pokoju córki, stanął w progu. 
Koczalska czesała Marynię.

— Kto wie, — pomyślał — czy już nie za
czyna pracować nad zdobyciem tysiąca guldenów?

— Dzień dobry pannie Maryi, dzień dobry pani 
Koczalskiej. Przepraszam, że ci zabieram powóz, 
lecz pożycz mi go, dopóki nie sprowadzę sobie wła
snego.

— Ojczulu, osobnego zupełnie mi nie potrzeba, 
wystarczy nam jeden.

— Nie chcę ci robić przykrości, jak  również 
sam nie chcę być krępowanym. Do widzenia, wracam 
u czwartej na obiad. Pani Koczalska do widzenia.

Wyszedł.
— Grzeczność twego ojca przeraża mnie, jest 

pewny, że, czesząc cię, układam intrygę.
— Zostawmy go w tern mniemaniu. Wszystko 

to robi dla mego -dobra, biedna ofiara własnych 
uprzedzeń...

Koczalska westchnęła.

ROZDZIAŁ XH.
Mój drogi biedaku I

„Ojciec wie o mej wyprawie do Swobody. Do
niósł mu o tern wynajęty przoz niogo detektyw, 
młody urzędnik pocztowy w Kołomyi. Ciotka Urszula 
dostała kopię ich telegramów. Mimo to ojczulek jest 
uprzedzająco grzeczny dla mnie. Kupił mi w prezen
cie elegancki powozik i parę gniadoszów sprowadził 
z Otocka. A widząc księżniczkę Windischgrfitz, po
wożącą się z tilbury, kupił mi prześliczną amery
kankę. Używam jej często, czasem wożę cjca, czę
ściej ciocię Uiszułę. Pędzę do parku stryjskiego, 
przecinamy przyszły płac wystawy, za miastem wy
siadamy i idąc piechotą, rozmawiamy o tubie, o twej 
przyszłości, raczej o naszej przyszłości. Dyrektor, 
aby usprawiedliwić wielki kredyt, jaki ci daje, cuda 
opowiada o twej mądrości i przyszłych bogactwach,
0 całych pociągach, przewożących rury żelazne dla 
ciebie, Towarzystwo techniczne wybiera się zwiedzić 
twoją kopalnią i rurociągi... Za twą abnegacyę, za 
poświęcenie mnie i ciebie sława twoja rośnie szeroko 
Znają cię i mówią o tobie 1 Czuję, że ci o to nie 
idzie, lecz uznanie ludzi i ich sprawiedliwość spra
wia nam zasłnżoną rozkosz.

„Czasem przychodzi mi na myśl, że może oj
ciec dziś nie bardzoby się gniewał, gdybyś go po
prosił o moją rękę 1 Ciotka Urszula jednak utrzy
muje, że właśnie teraz za nic w świecie nie zgo
dziłby się na to — i przeszkadzałby wszelkiemi 
siłami. A że jest sprytny i zręczny, nie radzi od
krywać przed nim naszych kart.

„Ciotka utrzymuje, że myśli o zięciu dla siebie
1 szuka go pośród wielkich rodów. Co za rozpacz,

że nasi ojcowie chodzą zawsze jednym i tym samym 
szablonem. Zbiera, pracuje i trud całego życia od
daje w ręce ukoronowanego głupca, którego zada
niem i trudem roztrwonienie pracy ojca.

„Dreszcz mnie przechodzi na to frymarczenie 
moja osobą, szczęściem mam dosyć hartu, aby się 
bronić... Jestem twoją, złączoną z tobą na wieki, 
twoją, jedynie, i to daje mi siłę ...

„Nieraz się siebie pytam, dlaczego muszę cię 
kochać ?! Kto rai kazali zmusza mnie do tego? Rozmy
ślania te są dla mnie upojeniem cichych nocy.

„Dlaczego cię kocham?... Dlatego, że słońce 
w czarne szczeliny jodeł rzuca srubrne promienie, 
na zieloną murawę, brązowo igły na ziemi i pieści 
je, dlatego i ja  cię kocham i kochać muszę, jak 
czarne jodły i zielona murawa kochają słońce.

„Na zachodzie niebo, rozlano krwią, białe 
chmurki od wschodu plyuą do oceanu purpury, cisza 
zalega świat, ptactwo, zapatrzono w cud, milczy. 
I  ja  wtedy milczę, bo czuję, że dusza moja, jak 
biała oróżóttiona chmurka, spływa ku tobie, i  za to, 
że odczuwam piękność przyrody i duszę mą, idącą 
ku słońcu... kocham cię!...

„I kocham cie, boś mnie stworzył, dając mi 
odczucie duszy i myśli wiecznej przez miłość. Dałeś 
mi pragnienia lepszego bytu i możność szukaniu go 
w czynach.

„Kocham cię tem wszystkiem i wierzę, że już 
żadna'siła nie oderwie mnie od ciebie I

(C. d. a-).
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zwalczy n ę d z ę  po m i e s z k a n i o w ą  — przyczyni 
się do umoralnienia dzieci szkolnych więcej, niż kou- 
terencyjne rczolucye wszystkie razem.

A drugi wróg: a l k o h o l i z m .  Nie potrzebu
jemy nad tem się rozwodzić. Gdzie rodzice piją — 
rfoJL szkoła nie wiele dziecku pomoże.

A trzeci wróg: c a ł o d z i e n n e  z a n i e d b a 
n i e  i o p u s z c z e n i e  d z i e c i  w w i e k u  p r z e d 
s z k o l n y m ,  g d y  r o d z i c e  i d ą  na  z a r o b e k .  
Liczne, dobrze kierowane ochronki dla dzieci na czas, 
gdy rodzice są w pracy — to znowu dzielny środek 
pomocniczy dla szkoły, bo przeszkadza zepsuciu 
dzieci w wieku przedszkolnym.

A czwarty wróg: n ę d z a ,  p a t r z ą c a  ua  
z b y t e k  i d e m  or  a l  i z a cy  ę t y c h ,  co n ę d z a 
r z o m  o m o r a l n o ś c i  p r a wi ą . . .  Ale to by nas 
za daleko zawiodło. Streszczamy więc: Rezolucye 
krakowskiej konferencyi są p r z e w a ż n i e  dobre — 
wykonanie icb jest bardzo pożądane — ale rady
kalnego lekarstwu szukać należy w środkach s p o- 
1 e c z n y c h , bez których środki s z k o l n e  będą 
wprawdzie zawsze pożądane i łagodzące, ale też i 
zawsze n i e d o s t a t e c z n e .

Listy z nad Wisełki
(Oryginalna korespondencya „Słowa PolsJdegou).

Warszawa, we wrześniu.
Kancelarya oberpolicmajstra warszawskiego 

składa się z siedmiu wydziałów: inspektorskiego, 
gospodarczego, ludnościowego, rachunkowego, pasz
portowego, prawnego i wojsk zapasowych, nadto 
po za tem obejmuje wydział kontroli służących, 
areszt policyjny, telegraf policyjny, urząd lekar
ski, redakcyę Oasety policyjnej, inspekcyę wete
rynaryjną, laboratoryum chemiczne miejskie, komitet 
policyjno-lekarski, dwanaście cyrkułów policyi wyko
nawczej, oddział rezerwy policyjnej, straże ogniowe,
1... wydział śledczy... Nadto pośrednio od oberpolicinaj- 
stra zależą: Kuratoryum trzeźwości, komisya do 
spraw fabrycznych i przytułki noclegowe.

Jak  widać z powyższego spisa, władza ober- 
policmajstru jest nader rozległą i w danym razie 
każdemu, bodaj najspokojniejszemu mieszkańcowi 
może się dać we znaki!...

Naczelnikiem całej kancelaryi oberpolicmajstra 
jest niejaki Kiriłowski, figura równie dobrze sytuowa
na u „ w a r s z a w s k i e g o  C h i ń c z y k a "  jak i Zei- 
fert. Wyrażenie „Chińczyk warszawski" jest nowem 
bon mot z ostatnich dni używanem przy wymawianiu 
nazwiska... „Li-Cha-Czew" 11...

Otóż nie trudno się domyśleć, iż Kiriłowski 
odznaczać się musi nie mniejszemi zaletami od Zei- 
ferta... Z usposobienia dziki, nieokrzesany, ma w cha
rakterze to, za co ludzi tytułują przydomkiem „psa*. 
Niby rygorzysta, pedant... a właściwie tylko wielki 
łapownik i brudas pospolity, trzęsie ratuszem, trzy
mając się z Zeifertem za ręce, zawsze gotowy do 
płatania ludziom psieb figlów. O sztuczkach Kir. 
możnaby tomy całe pisać, gdyby wogóle tak marna 
osobistość na to zasługiwała! Nam niechaj wystar
czy jedno słowo — „nicpoń".

Główną cecbą całej kancelaryi oberpolicmajstra 
j«st ciągła „pierepiska". Od świtu do nocy „pristaw" 
pisze do „pristawa", naczelnik wydziału do naczel
nika, referent do referenta, kancelista z pierwszego 
piętra do kancelisty na drugiem piętrze. Podanie 
każde, wystosowane do oberpolicmajstra, ginie, 
przepada w jednej chwili... chcąc je wyłowić z od
mętów ogłupiałego biurokratyzmu, trzeba nielada 
Sprytu, no, a przedewszystkieiu gotówki. System 
'prastary od Kaifasza do Annasza dzielnie sprzyja 
chciwym rączkom i stopniuje wartość bakczyszu... 
'Więc, gdy pisarek w cyrkule bierze nawet papie
rosa, cygaro, d z i e s i ą t k ę . . .  adiunktowi trzeba dać 
rubia najmniej, pomocnikowi trzy ruble, a sam 
„pristaw" niżej pięcia rubli nie weźmie 1...

Polisy! warszawskiej lekceważyć nie można, 
ani obejść się bez niej także nie można!

Oto kupiec chce zawiesić szyld nad sklepem... 
i wnet dowiaduje się, że dokłuduy tekst musi przed
stawić policyi i nawet określić kolory szyldu, bo, 
broń Boże, mógłby być zrobionym w kolorze żółtym, 
co mogłoby być poczytanem za przytyk do... samego 
oberpolicmajstra! Aptekarz chce ogłosić proszek na 
plugawe owady, więc urząd lekarski policyjny decy
duje, czy trucizna nie jest szkodliwą, respective czy 
szanowny farmaceuta zna się na interesie. Ktoś chce 
zostać rządcą domu... ergo musi mieć zezwolenie 
policyi. Inny, kto jes t rzemieślnikiem, przedsiębior
cą, artystą, lekarzem, obywatelem, czy kapitalistą, 
zawsze i wszędzie ma na karku salcesona z cyrkułem 
i „Gazetą policyjną", organem urzędowym p. Licha- 
czewa. Z „Gazety" tej dorożkarz dowiaduje się, iż 
jazda kawalerska jest wzbroniona i z tej samej 
„Gazety" dowiodaieć się powiuieu, że wożąc ofice
rów, urzędników wojskowych, a zwłaszcza generałów, 
wolno mu ładzi tratować bezkarnie I W  „Gazecie" 
c.odzień można znaleźć listy całe osób, skazanych 
na kary p r z y m u s o w e ,  no i nie mówi się natu
ralne o takich, którzy zgodzili się na kary dobro

wolnie w formie „łapówek". Owa cała „Gazeta", to J 
stek pustych słów. srogich zarządzeń porządkowych
0 sposobie mycia okion, ruchu ulicznym, odnawianiu 
domów, polewaniu ulic, zapalaniu latarń itp. W szyst
kie te rozległe „prikazy" sięgają od placu Teatral
nego do Belwederu w prostej linii i pod żadnym 
pozorem nie zbaczają z drogi. Z tego wynika, że 
każda boczna ulica, każda dzielnica, do której ni
gdy nie zagląda powóz z Czerkiesem ua koźle ks. 
Imeretyńskiego, tonie w brudzie, kurzu i bezładzie, 
zraszając złotem kieszenie policmanów.

Żadne miasto w Europie nie ma tak skompli
kowanej i drobiazgowej manipnlacyi meldunkowej, 
jak  Warszawa I U nas każdy filister jest opisany, 
jak  wąż... dlatego prawdopodobnie... w tak zwanym 
„stole adresowym" (gdzie dla wygody publiczności 
mają się udzielać adresy dokładue wszystkich mie
szkańców) nigdy porządnego adresu nie można do
stać! Takiej kontroli służących także ani jedno mia
sto w Europie nie ma... a  zatem służba nigdzie nie 
jest tak rozpuszczoną...

Za szczupłe lamy nakreśliłem sobie, aby módz 
scharakteryzować całą ohydę gospodarki policyjnej 
w Warszawie. Z konieczności więc wiele szczegółów
1 skarg muszę opuścić, przechodząc do spraw waż
niejszych.

A więc co to jest cyrkuł?
Cyrkuł to brudna, cuchnąca jaskinia pełna dymu, 

zaduchu, obdartych biurek i ludzi, z których każdy 
pochylony nad bumagą, ma minę, jakby siedm wsi 
spalił. Cyrkuł to zbiorowisko siepaczy, którym pensya 
ledwie na papierosy... wystarcza. Cyrkuł to siedlisko 
prawnego bezprawia i mrowisko wyzysku i zbrodni.

Taki oto dam wam obrazek.
W yrostka złapano na kradzieży i przyprowa

dzone do cyrkułu dla spisania „dGznanja". Wyrostek 
jest wynędzniałem dzieckiem ulicy wielkiego miasta. 
Sprawa jes t jasua. Zakr.idł się wieczorem do mie
szkania, zabrał kilka przedmiotów wartościowych, a 
gdy już miał zemknąć, złapano go... Zaspauy dyżur
ny pomocnik przy indagacji pyta o wspólników kra
dzieży. W yrostek ich uie miał... ot z głodu sain 
chciał ukraść po prostu...

Pomocnikowi odpowiedź wydaje się niedosta
teczną i... wali chłopaka w twarz... Sygnał dauy. 
Cyrkułowi pachołcy chwytają dzieciaka i sieką go do 
krwi... W pół godziny później „doznanje skończone" 
i długi szereg pustych nazwisk figuruje na papierze.

Obrazek drugi: Dwie ubogie szwaczki wracały 
wieczorem do domu, jedna z nich po drodze wstę
puje do sklepiku, druga czeka na nią ua ulicy. Z za 
węzła rnuru wychodzi rewirowy. Obecność dziewczy
ny na ulicy panu rewirowemu się nie podoba. Pod
chodzi bliżej, konstatuje, że dziewczyna jest ładną 
i zaczyna czynić jej najwstrętniejsze propozycje. 
Dziewczyna się oburza... i... w kilka minut znajduje 
się w cyrkule, gdzie ją  oskarżają o „prostytucyę ta
jemną" i o o b r a z ę  rewirowego na służbie... Noc 
zapada, więc tymczasem lokują dziewczynę w pod
ręcznej „kozie" razem z dziesiątkiem najwstrętniej
szych włóczęgów i wyrzutków społeczeństwa. Na 
drugi dzień obdartą, okradzioną, wiodą do komi
tetu policyjno-lekarskiego.

A gdzie sprawiedliwość?!... Gdzie prawo. U nas 
proces w Samborze narobił hałasu w calem pań
stwie! Torturowanie aresztowanych wstrząsnęło po
sadami opinii, a u nas — to rzecz powszechna! 
Każdy pristaw, każdy łapacz albo naczelnik wydzia
łu śledczego p. Zacharów mógłby tomy ciekawszych 
oporacyj opowiedzieć! Zresztą teuo się wcale nie 
ukrywa, jest to tak  rzecz powszechnie znana, iż 
o tem się nie mówi! Humanitarna władza wyższa 
zaś toleruje to i dowcipnie oczy zamyka.

Policya warszawska katowanie doprowadza do 
mistrzostwa I Bo wszak cały sokrot umiejętnego ka
towania jest, aby ono śladów wewnętrznych nie po
zostawiło, bo w następstwie, gdy sprawa docho
dzi do prokuratora, mogłaby wyniknąć nieprzyje
mność.

Więc, naprzykład, chwytają ofiarę za ręce i 
nogi, unoszą w powietrze i następnie uderzają ją 
środkiem korpusu o vv<>ską ławkę. Jak  mnie poin
formował lekarz, niekiedy kilka uderzeń takich wy
starcza, aby nabawić kalectwa nieszczęśliwego. Dru
gi sposób polega na chwytaniu ręką zą skórę na 
brzuchu i kułakowaniu miejsca, ua którem skóra 
wyprężoną została. Ból to jest straszny.

Słabsi po takich uderzeniach w kilka tygodni 
umierają wskutek poprzerzynania wnętrzności. Za
uważam, że tak w pierwszym, jak i drugim wypad
ku na ciele torturowanych nie ma żadnych śladów, 
a ponieważ katowanie odbywa się w śeisłeiu kółku 
oprawców, przeto i świadków nie ma.

Trzeci wreEzcie ze znanych ogólnie sposobów, 
jest bicie po twarzy szeroko rozpostartą dłonią (ulu
biony sposób p. Zacharowa).

Bici w ten sposób w ratuszu, tracą poprostu 
przytomność i bełkoczą wszystko, co iui każą sie
pacze, a co w następstwie stauowi materyał do 
śledztwa pierwiastkowego.

Z drugiej strony myliłby się bardzo ten, ktoby 
chciał dopatrywać w tem okrucieństwie objawu suro
wości lub chęci wytępienia przestępstw. Gdzietaml
Procent wykrytych kradzieży równa się zeru!

A przedmioty, które raz zostały ukradziono, prawie 
nigdy nie dochodzą prawego właściciela. Łapacze 
warszawscy są w stałym stosunku ze złodziejami i 
albo się z nimi dzielą, albo okradają złodziei. Nie
znaczna liczba skradzionych przedmiotów, niby „jest 
do odebrania w ratuszu", lecz takich szczęśliwców 
jest mało. Pospolicie okradziony w Warszawie, sie
dzi cieho, gdyż udając się do policyi, zyska tylko 
zmarnowanie czasu na protokoły i pieniądze na dat
ki dla łapaczy! Światowid.

Z Izby handlowej w Krakowie.
(iOryginalna korespondeneya „Słowa Polskiego“).

K ra k ó w , 18 września.
Izba handlowa i przemysłowa pod przewodni

ctwem prezydenta Mendelsburga, na podstawie refe
ratu sekretarza dr. Benisa uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu nową ordynacyą wyborczą. Główne za
sady nowej ordynacyi są następujące: zwiększa li
czbę maudatów z 82 na 38; dzieli jo w równej mie
rze (tego domagał się ostatni wiec lwowski ręko
dzielników i przemysłowców) między oddział handlo
wy i przemysłowy, mimo, że pierwszy jest znacznie 
liczniojszy; zniża cenzus wyborczy bardzo znacznie, 
mianowicie w dziale przemysłowym z 38 na 10 ko
ron, co jest dla Krakowa bardzo korzystnem, a wsku
tek zniżenia przybywa przeszło 2500 nowych wybor
ców, znosi okręgi krakowski i tarnawski, a ustana
wia jeden wspólny.

Główne postanowienia nowej ordynacyi są na
stępujące: Izba handlowa i przemysłowa w Krako
wie składa się z 38 rzeczywistych członków, którzy 
dzielą się na dwie sokeye, mianowicie: I. Sekcyę 
handlową. II. Sekcyę przemysłową, do której to osta
tniej należą także sprawy górnicze. Każda sekeya 
liczy 19 rzeczywistych członków. W miejscu, gdzie 
Izba ma swoją siedzibę, albo w jej 20 km. okręgu 
musi stale mieszkać: I. z sekcyi handlowej 12 rze
czywistych członków, II. z sekcyi przemysłowej 
12 rzeczywistych członków.

Sekeya handlowa obejmuje handlujących, którzy 
prowadzą handel wielki, handel drobiazgowy, oraz 
interesa bankowe, kredytowe, komunikacyjne i ase
kuracyjne. Wybory w niej odbywają się w 3 kate- 
goryacli (ciałach) wyborczych. Składają się one: 
«) z handlujących, którzy opłacają od swego przed
siębiorstwa podatku zarobkowego co najmniej 200 
koron rocznie, wybierają oni członków 10. b) z han
dlujących, którzy opłacają od swego przedsiębiorstwa 
podatku zarobkowego rocznie co najmniej 50 koron, 
joduakowoż mniej niż 200 koron, wybierają oni 
członków 5. c) z handlujących, którzy opłacają od 
swego przedsiębiorstwa podatku zarobkowego rocznie 
co najmniej 10 koron, jednakowoż mniej, niż 50 ko
ron, wybierają oni członków 4.

W każdym razie do uzasadnienia prawa wy
borczego w kategoryi wyborczej c) sokcyi handlowej 
wystarcza, jeżeli wyborca tytułom rocznego podatku 
zarobkowego opłaca w przyuależuej gminie ocł swego 
liandln taką kwotę, która się równa najniższemu opo
datkowaniu, uprawniającemu do wyboru poJa  na Sejm 
krajowy.

II. Sekeya przemysłowa obejmuje owych prze
mysłowców, którzy prowadzą fabrykę, przemysł lub 
przedsiębiorstwo górnicze. Wybory w niej odbywają 
się w 3 kategoryach (ciałach) wyborczych.

Składają się one: a) z przemysłowców, którzy 
opłacają od swego przedsiębiorstwa podatku zarobko
wego co najmniej 200 kor. rocznie, wybierają oni 
członków 10, b) z przemysłowców, którzy ąphcają od 
swego przedsiębiorstwa podatku zarobkowego r> zuio 
co najmniej 30 kor., jednakowoż mukij, ni z 200 kar., 
wybierają oni członków 5, e) z przoiiiy.->low\ vw, którzy 
opłacają od swego przedsiębiorstwa podatku -zarobko
wego rocznie co najmniej 10 kor., jednakowoż umiej, 
niż 5Q kor., wybierają oni członków 4.

W każdym razie do uzasadnienia prawa wy
borczego w kategoryi wyborczej <‘)  sekcyi przemy
słowej wystarcza, jeżeli wyborca Utuleni rocznego 
podatku zarobkowego opłaca, w pizyualoźnoj gminie 
od swego przemysłu taką kwotę, ktafii się rowu a 
najniższemu opodatkowaniu, uprawniającemu do wy
boru posła na Sejm krajowy.

Pod wyrażeniom podał elc zarobkowy, użytein 
w tym paragrafie, należy rozumieć du rzeczywistej 
zapłaty przypisaną kwotę państwowego powszechne
go podatku zarobkowego, względnie państwowego 
podatku zarobkowego, opłacanego od przeisię! ioistw, 
zobowiązanych do publicznego skład mia laciiunków. 
Przy przedsiębiorstwach górnic*} .li, które opłacają 
należytość za miary górniczo, wstępuje ta należy - 
tość w miejsce podatku zarobkowego, opłacanego 
wedle ustępu I. i H. u sta w v z dma 25 październi
ka 1896 L. 220 Dz. p. p.

Oprócz tego Izba uchwaliła przedstawia mini
sterstwu kandydatów na asesorów handlowych z Kra
kowa i Tarnowa.

Z Krakowa przedstawieni zostali p p : Anrzyc 
Wacław, Bielak Józef, Clnonowski Eusta hy, Fedo
rowicz Jan Kanty, Fischer Jan, Frus. li Herman, 
Heller Eugeniusz, Kroo Herman, Kr,;altowshi Jan,

Na sezen jesienny i zimowy "w s p  Mater>e m . l u d w i g
s H H M B B a M M M D n w  i Barchany w wielkim wyborze poleca pi. Maryacki 8.
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Liban Bernard, Porębski Aimust, Schiller Leon, 
Schwarz Henryk, Suski Wiktor, Bereźnicki Julian, 
Gnblenz Wiktor, Maryewski Franciszek, Merz Wil
helm, Stein Artur, Gralewski Eugeniusz, Laucr Da
niel, Lenert Franciszek, Mikucki Jerzy, Peterseim 
Rudolf, Piaimowski Adam, Reim Gustaw, Reis 
Adolf, Schneid Ignacy, Sędzimir Mieczysław, Wójei- 
i.iewicz Kazimierz*

Wreszcie Izba uchwaliła przedstawić minister
stwu z wnioskiem przychylnym podanie pp. Kon
stantego Lachowskiego, majstra szewskiego, Stani
sława Olejaka, majstra stolarskiego, Franciszka 
Możdżeńskiego, jubilera, Ambiożka Aleksandra, maj
stra krawieckiego, wszystkich z Krakowa, o przy
znanie im zapomogi na. zwiedzenie wystawy pa- 
ryskięj.

Z T a r n o w a  zaproponowani zostali na aseso
rów handlowych pp. Smolik, Sokalski, Scharf, Halin. 
Brandstaetter, Szanzer, Silbiger, Frei, Paszcza, Ko
szyk, Pis<-h, Zins Samuel, Maschler Józef, Schwarz 
Józef, Kampf Alojzy, Kaczkowski Michał, Bloch 
Szymon.

Kongres angielskich stowarzyszeń robotniczych.
Znamienną rzeczą odbytego w zeszłym tygodniu 

33-go kongresu angielskich Trades-Unions, było 
większe, niż kiedykolwiek, zajęcie się polityką. Powód 
uo tego duła nieszczęsna wojna transvnalska, która 
u piegu stuleciu rak ponure rzuciła światłu na an
gielska politykę.

Kongres odbył się w Huddersfield a brało w nim 
udział 388 delegatów, wysłanych przez 140 zawodo
wych stowarzyszeń robotniczych, reprezentujących 
razem 1,200.000 członków Stowarzyszenia te nie są 
oiicyalnie socyalistyezne. Ceiem ich jest przestrzega
nie wspólnych interesów członków, polepszenie ńh  
bytu przez stopniowe wywalczanie coraz lepszych 
warunków umowy o prucę. Co do kwestyi przyszłego 
ustroju społeczno-politycznego, zostawiają te stowa
rzyszenia członkom swoim zupełną swobodę przeko
nań, swobodę należenia lub nieuależenia do stron
nictwa socyalistycznego. Mimo to, jak  już kilkakro
tnie tak i w tym roku, prezesem kongresu był zde
klarowany kolektywlsta — niejaki William Pickles, 
członek stowarzyszenia malarzy pokojowych i lakier
ników i prezes miejscowego Tmde-Connsil, t. j. 
miejscowej reprezentacyi zawodowych stowarzyszeń. 
To też wstępna mowa jego była na wskroś kolekty
wistyczna. Ale .i na tem się skończyło — o przy
szłym ustroju społecznym nie mówiono — a zajęto 
się sprawami bieżącemi.

Parlamentarna komisya kongresu wniosła na
przód rezolncyę z bardzo stanowczem potępieniom 
wojny połudmowo-afrykańskiej. Kongres uchwalił tę 
rozoluoyę. Wypowiada ona żywe ubolewanie nad 
nieszczęsnym wpływem, jaki ta  okrutna, a niepotrze
bna wojna wywiera na handel i przemysł kraju 
i protestuje przeciwko zaborowi dwóch, niezależnych 
dotąd republikańskich państw. Jest to cios wymie
rzony przeciw niezależności klasy robotniczej w po
łudniowej Afryce — i przeciw tym zasadom n a r o 
d o w e j  w o l n o ś c i ,  które nadawały znamienną ce
chę historyi kończącego się stulecia. A i przy dru
giej jeszcze sposobności kongres dotknął sprawy tej 
haniebnej wojny. W rezolucyi o ubezpieczeniu ro
botników na starość jest ustęp, iż ubezpieczenie to 
kosztowałoby tylko l l ) l/2 mil. f. szt. rocznie —  pod
czas, gdy obecnie rząd wydaje po 60, 70 i 80 mil. 
f. szt. miesięcznie, ażeby w obcym kraju toczyć 
krwawą, a  bezużyteczną walkę. Rezolueya oświad
cza, że ubezpieczenie starości jest p r a w o  m ro
botnika i że każdemu rubotuikowi angielskiemu po- 
yirtna być zapewniona na starość taka renta, z któ- 
rejby mógł wyżyć. Nie brakło też politycznej strony 
w adresie amerykańskiej federacyi robotniczej, wrę
czonym kongresowi przez delegacyę tej federacyi. 
Adres podnosi wspólność interesów robotników po 
obu stronach oceanu — i oświadcza się przeciw 
imperialistycznej polityce w Ameryce. Polityka Sta
nów Zjednoczonych powinna być skierowana na po
lepszenie warunków bytu w samym kiaju, gdzie już 
przy najbliższych wyborach robotnicy będą ważnym
czynnikiem.

Wniosek — wznowiony z uchwał poprzednich 
kongresów — o zaprowadzenie powszechnego 8-go- 
dzinuego dnia pracy, został oczywiście wielką wię
kszością przyjęty. Nie miał natomiast powodzenia 
wniosek, ażeby nn wzór Nowej Zelandyi zaprowa
dzić obowiązkowe pośrednictwo w duchu rozjem
czym, we wszelkich wypadkach strajków. Uznano, 
że nie jest to jeszcze na. czasie. Uchwalono dalej 
zupełne zniesienie pracy dzieci niżej 13 lat — dal
sze ograniczenie pracy kobiet — zniżenie angiel
skich taryf kolejowych dla robotników — zajęcie się 
sprawą mieszkań dla robotników — rozciągnięcie 
ustaw fabrycznych na okręty — polepszenie bytu 
robotników w służbie pocztowej itp.

W kongresie brało udział 7 robotniczych de
putowanych do parlameutu, liczni roprezentanci gmin 
i grono dam nawet z arystokracyi, zajmujących się 
w Anglii *ywo sprawami spotecznomi. Przebieg obrad 
b ł poważny i spokojny — bez jakichkolwiek starć

i zajść burzliwych. Robotnik angielski w życiu par- 
lamentarnem nie ustępuje w niezem warstwom „hi
storycznym1̂

Publiczny protest.
Gai. Polska wystąpiła w felietonie swogo pisma 

z obszernym protestem z powodu świeżo wydanych 
„Pamiętników* Bobrowskiego.

Autor protestu p. Br. Twardowski o Machuówki 
w gub. kijowskiej, tak rzecz przedstawia:

Z początkiem r. b. wydaue zostały we Lwowie 
„Pamiętniki" Bobrowskiego w 2 tomach. Autor pamię
tnika, Tadeusz Bobrowski, przepędził życie częścią ua 
Podolu i Ukrainie, częścią w Petersburgu, gdzie 
uczęszczał do uniwersytetu ua wydział prawuy; za ży
cia nic nigdy nie wydawał, w literaturze był zupełnie 
uiozuauy, a tylko w dość azorokiem kole ziemian i inte- 
ligcucyi kraju cieszył się w drugiej połowie swego ży
cia stawą rozjemcy i kompromisarza w sprawach dzia
łów rodzinnych, majątkowych i t. d. Wspólnie z kilku
nastu obywatelami z kraju południowo-zachodniego był 
powołany do opracowania projektu przeprowadzenia re
formy włościańskiej, lecz prace tego komitetu nie mo
gły 3ię zrealizować i przedstawiają dziś tylko wartość 
archiwalną, gdyż cala reforma w drodze prawodawczej 
przez rząd została uregulowana.

Wskutek przeuoszeuia się rodziców z jeduego 
miejsca pobytu ua drugie, w guberniach zachód uch 
Bobrowski zuał ludzi i słyszał o uich; następnie bo
gate ożeuieuie się dało m byt niezależny. Wygody 
i stosunki liczniejsze, a nareszcie branie udziału w spra
wach polubownych z kilku wybitniejszymi obywatelami, 
nastręczyło inu sposobuość poznania jeszcze więcej 
łudzi i ich życia prywatnego. Wszystko to dało mu du
żo wspomnień, które, mając wyjątkową do tego pamięć, 
spisał i ułożył w formę anegdot, „pamiętnika*.

Są kwiaty, rośliny, p/uzy, zwierzęta nareszcie, 
mające własności trujące lub wydzielające z siebie jad 
szkodliwy. Po tych lub inuych znakach ludzie poznają 
niebezpieczeństwo i starają się go uniknąć. Lecz jak 
pozuać i odgadnąć zamiary człowieka, który, zyskawszy 
pewną populuruość w społeczeństwie, sporo lat siedw- 
dziesięi ioletniego prawie życia na to poświęcił, aby 
spisać wrażenia swoje w formie najcyuiczuiejszego 
paszkwilu, nazwanego „pamiętnikiem". Gdyż, jak po
wiedzieć inaczej o zbiorze głównie anegdot, wersyj, 
plotek, brudów rozmaitych, nie mających nic a nic 
wspólnego z życiem spoleuznem kraju, w którym autor 
przebywał.

Do prywatnego życia ludzi nikt się wdzierać nie 
powinien, popiołow poruszać nie godzi się, jeżeli to nie 
były sprawy i wykroczenia przeciw krajowi, społeczeń
stwu. Opierać się ua dowodach takich, jak: „powiadają", 
lub „słyszałem gdzieś od nieboszczyków“, na plotkach, 
godnych przekupek, szarpać cnotę naszych babek i 
prababek; wielu ludzi uczciwych i zacnych, żyjących 
dziś jeszcze, dotknąć boleśnie, niesłusznie i najczęściej 
niesprawiedliwie, Szkalującej pamięć ich ojców, a po- 
ruczyć ogłoszenie diukiem swoich tego rodzaju pamię
tników w pięć lat po śmierci, gdy się już leży w gro
bie i odpowiedzialność dosięgnąć nie m oże, czyż to 
uczciwe?

Wydawnictwa takie, jak „Pamiętniki* Bobrow
skiego, drukowane w Bibliotece Ossolińskich we Lwo
wie, kosztem złożonego na ten cel przez autora, nie
boszczyka funduszu, wstydem sa dla społeczeństwa, 
którego językiem posługiwano się dla tego paszkwilu, 
i byłyby znamieniem zupeluego upadku moralnego 
młodszego od Bobrowskiego pokolenia, gdyby ono pro
testu swego przeciw podobnym wydawnictwom nie 
wyraziło.

Cyniczne i wprost nieprzyzwoite anegdotki kur
sowały tylko w ciasnych kółkach wesołych męskich 
kompauijuk podczas libacyi po gabinetach restauracyj
nych; ploteczki o sąsiadach zawsze miały pole do po
pisu między kumoszkami i dewotkami miasteczkowemi; 
wiadomości podejrzanej wartości i dawniej można było 
czerpać i zbierać od wędrownych pieczeuiarzy i „nn- 
szuresów" z zajazdów jarmarkowych: paszkwile w for
mie wierszyków mniej lub więcej dowcipnych kurso
wały nieraz po rozmaitych okolicach, wystawiając bez
imiennie śmieszna, stronę tylko niektórych ludzi, ale 
uie szarpiąc nigdy dobrej sławy niczyjej. Ale nikomu 
nigdy nie przychodziło ua myśl życie w to włożyć, aby 
zbierać brudne anegdoty, wsłuchiwać się w gardero
biane plotki, spisywać wersye erotyczne, epizudy i 
przejścia, od wielu lat zapomniane, szarpiąc niesłusznie 
pamięć masy kobiet, liiezaslugujących najczęściej ua to; 
a wszystko ułożywszy w nieudolną całość, przepleść 
niektórymi faktami, mogącymi w innych warunkach 
mieć może jakąś odrobinę historycznej, literackiej, lub 
archiwalnej wartości, ogłosić to drukiem, jako pamię
tnik pracowitego życiu ku zbudowaniu młodszych ud 
siebie pokoleń; to uczynił Tadeusz Bobrowski, a wy
dawcy, przyjaciele, wypuszczając w pięć lat po jego 
śmierci tę pracę, czy przysporzyli tem czci dla jego 
pamięci i uie rzucili na nią fatalnego cienia? A wy
dawca — Biblioteka Ossolińskich, czy nie skrzywiła 
celów swojego szlachetnego założyciela?

Zarozumiałość bezgraniczna, drapowauie się cią
głe w togę dyktatora i wiara głęboka w jakieś po
słannictwo, z którego sam autor uie zdawał sobie do

kładnej sprawy, wieje z każdej prawie stronioy tego 
„Pamiętnika11.

Krytykowanie wszelkich idei, nie zgadzającyoh 
się z jego poglądami, oraz ule ziszczona chęć przodo
wania urbi et orbi, rozlały żółć w tem, oo mówił i 
napisał.

Nie chcę tu wyliczać rozmaitych brudnych a za
pomnianych od kilkudziesięciu lat historyi i bredni o 
niektórych rodzinach, a które wówczas starały się pu
blicznie przed sądem opinii oczyszczać z zarzutów, 
icli uczciwości czynionych i to zrobiły, co zresztą sam 
autor przyznaje, synowie i wnukowie; me mogę po
wtarzać, a nawet wskazywać stronic, gdzie on w spo
sób wstrętny i cyniczny przypomina kursujące między 
plotkarzami i wędrownymi pieczeuiarzami stare ane
gdoty, wierszyki i płaskie koncepty. Pytam tylko, do 
czego to było potrzebne, jaki mogło mieć cel, dlaczego 
Bubrowski bez żadnych dowodów, gdyż tyeh, czytając 
„Pamiętnik", prawie się me spotyka, starał się żtdrzeć 
w oczach dzieci i wnuków cześó i szacunek, jaki słu
sznie mieli, i czem tylko szczycić się mogą, dla pa
mięci naszych kobiet. Z prawdziwą bowiem lubością 
autor najskrzętniej wyszukuje, gdzie tylko o której 
cokolwiek niekorzystnego i uwłaczającego jej czci po
trafił zasłyszeć. Człowiek, któryby, jak sam pisze o 
sobie, kochał ludzi, jeśliby nosił w sercu nie jad jakiś 
gryzący, a odrobinę szlachetnego uczucia, prędzejby 
starał się goić rany, jeżeli one były w spolozeństwie, 
niż bez celu żadnego, a po prostu z niepojętą drapie
żnością rozerzeby wać, drażnić i odnawiać. Tembardzioj, 
że wielo bardzo nieprawdy, jak zresztą we wszyst
kich plotkach o zakulisowem żyoiu ludzi i tu wi
dnieje.

Wartości historycznej, jako przyczynek do jakich
kolwiek dziejów „Pamiętnik" nie posiada; jako chęć 
malowania zbyt jasbrawemi farbami moralnego upadku 
społeczeństwa —  niewłaściwe, gdyż przeuiwuie, to się 
już była rozpoczęła epoka pracy organicznej i umy
słowej, jako charakterystyka wierna i sprawiedliwa 
wybitnych współczesnych ludzi, nic nie w ara, gdyż 
przeważnie stron prywatnych, zgoła cichych i zamknię
tych w ciasnych kółkach, dotyczą to opisy, plotki, wer- 
sye, epizody i przejścia domowe, rodziuue. Styl ciężki, 
chropowaty, na kuzdej prawie stronicy dopiski, nafa- 
szerowaue bajkami, powiastkami i złośliwymi konce
ptami; wszędzie zaś autor wmawia sam w siebie 
wielkość, rozum, cuoty przez iuuych niedoścignione 
i wyżyny, ua których sam jeden wznieść się potrafił 
na skrzydłach omamień i zaślepienia.

Skalpel chirurga w chorem ciele, a reformatora 
w chorem społeczeństwie, może się zagłębiać tylko 
w szlachetnym celu fizycznego lub duchowego uzdro
wieniu.

Wydawnictwo, podobne „Pamiętnikom1, powinno 
być wypleniane jak najsurowiej.

Z ruchu wyborczego.
Organ p. Pinińskiego przyniósł dziś następującą 

notatkę w rubryce „Ostatnie wiadomości* :
„Dowiadujemy się, że w pierwszych dniach 

przyszłego tygodnia rozpisane zostaną w Galicy i 
wybory do Rady państwa. Wybory, jak  poprzednio 
już donosiliśmy, odbędą się w czasie między 13 a 
20 grudnia z powszechnej kuryi piątej, z gmin wiej
skich i miast — w styczniu zaś z Izb handlowych 
i z wielkiej własności.

Centralny komitet wyborczy zbierze filę ua 
posiedzenie prawdopodobnie 24 b. m.“

Rzecz, uwagi godna, dlaczego u nas w Galicyi 
namiestnictwo tak zwleka z urzędowem ogłoszeniem 
terminów wyborczych, skoro już we wszystkich in
nych krajach monarchii, gdzie terminy te są później
sze, aniżeli u nas, dawno już nastąpiło urzędowe 
ich rozpisanie.

*
K n eszó w , 18 września.

W przedmiocie przyszłych wyborów panuje u 
nas najzupełniejsze zamieszanie. Tyle zdaje się być 
pewnem, że wyborcy rzeszowscy, na których przy
chodzi obecnie kolej postawienia kandydata, podczas 
gdy Jarosław ma go tylko zatwierdzić — nie zgo
dzą się na dalsze piastowanie ich mandatu przez 
prof. Rychlika. Z drugiej strony, jakkolwiek wspo
minają w Rzeszowie o tym i owym kandydacie lo
kalnym, to jednak szanse tych kandydatów są tak 
podzielone, iż żaden z nich uie mógłby liczyć na 
zgodne poparcie obu miast, ani nawet samych Rzo- 
szowian.

Wobec tego grono poważnych wyborców tutej
szych zwróciło swe oczy na człowieka, który za
równo w Rzeszowie, jak  w Jarosławiu cieszy się 
powszechną sympatyą i poważaniem i poniekąd jest 
związany z obu miastami. Jest nim poseł na Sejm 
krajowy, wiceburmistrz m. Jarosławia, adwokat dr. 
Władysław J a l i l .  Urodzony i wychowany w Rze
szowie, tutaj kończył szkoły, tu po studyach uniwer
syteckich odbywał praktykę adwokacką, a jakkolwiek 
później przeniósł się do Jarosławia, po dziś dzień 
jednak pozostał związany licznymi węzłami z naszem 
miastem, ma tu wielu znajomych i przyjaciół i śmiało 
może uchodzić za kandydata rzeszowskiego.

1 H T  t f f c U * ' O J l i  ^azy kolorowe, Krepę anyiel.,
H uki H f l  p** ■ b m t—  - -  -|------ ------------------- riora, Kwiaty poleca najtaniej Lwów. — uiloa Halicka L 20
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Dowiedzieliśmy się .już z dzienników, że dr. 
Julii zamierza kandydować z Łuiyi wiejskiej, ie c z to  
zai-.hęriło nas tylko do zaofiarowania mu mandatu 
miejskiego, tern bardziej, że dr. Jaki, jako wytrawny 
znawca stosunków miejskich, mógłby właśnie na sta
nowisku reprezentanta i  obrońcy m iast najlepsze kra
jowi oddać usługi.

*
Z B r o d ó w ,  dokąd jnż także doszła puszczona 

przez Wiener Abendblatt bajka, jakoby poseł dr. Emil 
B y k  miał tym razem ule ubiegać się o mandat, 
otrzymaliśmy dziś pismo z kategorycznem zaprzecze
niem tej pogłoski. Ani p. Byk nie zamierza ustępo
wać, ani p. Horowitz stawać przeciw niemu. Wyborcy 
żydowscy, stanowiący w tym okręgu rozstrzygającą  
większość, są zupełnie zadowoleni ze swego dotych
czasowego przedstawiciela w B adzie państwa, a gdy 
on bynajmniej nie nosi się  z  zamiarami ustąpienia, 
l-r/eto tak samo, jak przy poprzednim wyborne, od
dadzą mu solidarnie sw e głosy.

Już wyszedł z druku i jest do na
bycia w udministracyi naszego pisma

„Kalendarz Słowa Polskiego11
najobszerniejszy i najlepiej pod wzglę
dom informacyjnym opracowany.

„Kalendarz Słowa Polskiego44, ozdobiony 
l#uitiniuii|6iu ilustracjami, obok bogatej i 
wszechstronnej treści, zawiera popra
wiony według ostatnich wykazów hipo
tecznych

„Wykaz właścicieli realneśtf*
.w m. Lwowie, oraz plan i rozkład miejsc 
w nowym teatrze miejskim.

„Kalendarz Słowa Polskiego"
oprawny jest w  płótno.

Cena 1 K. 20 h. z przes. poczt. 1 K- 40 hal-

Zł za lie zk | mm wysyła

Kronika miejscowa.
Lwów, 19 września.

Jutro.
— 20 września. Czwartek, Eustachiusza. — Sozanfta
— W aohód słońca o godzinie 5 m inut 49, zachód o godz. 5

miaut 57.
—  O godzinie 7 wieczorem  w  teatrze ruskim : .N auczyciel1’.

P n t i  pomyłkę zdarzyło się w wczorajszym 
popołudniowym numerze Słowa Polskiego, że telegram 
z W a r s z a w y ,  donozzący o zjeżdzie elektrotechników 

-tum ie, otrzymał nagłówek K r a k ó w .  Prostując biąd, 
zwracamy nań po koleżeńsku uwagę tych pism lwow
skich, które —  jak zwykle —  ten nasz telegram prze
drukowały, rzecz prosta, bez przytoczenia źródła, ale 
z zachowaniem błędu.

Dr. Eugeniusz Piasecki znany dobrze czy
telnikom Słowa Pol. z działaluości na polu wychowa
nia fizycznego, objął w tyoh dniach zakład ortopedy
czny prof. Edw. Madeyskiego przy pl. Smolki 1. 5, 
wyposażywszy go w nowe przyrządy do gimnastyki 
leczniczej i hygienieznej, ortopedyi i masażu. Spodzie
wać się należy, że zakład ten, pierwszy i jedyny nie
gdyś we Lwowie, pod nowem kierownictwem przypo
mni lata dawuego rozkwitu i będzie dzielnie służyć 
naszej wybladłej i wątlej młodzieży, dając jej siły i 
zdrowie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
20 września b. r. we czwartek, o godz. 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym między iu- 
neini ważna sprawa otwarcia 8 klasy w niektórych zako
lach wydziałowych.

Śaiagodzony spór. Sprawa zatargu pomię
dzy robotnikami a przedsiębiorcą budowy koszar Ro
hatyna została pomyślnie załatwiona. Wczoraj właśnie, 
ua interwenoyę „Ogniwa" p. Rohatyn zgodził się na 
to, że robotnikom, zajętym przy budowie — płacić bę
dzie za święcenie żydowskich świąt połowę płacy. Zgo
dził się również ua postawiony mu warunek, że ni
kogo z zajętych przy budowie robotników nie oddali.

P o w i ę k s z e n i e  p o r s o n a lu  p o l io y i .  Persona! 
policyi lwowskiej zestal powiększony o dwóch radców 
i dwóch starszych komisarzy. Powiększenie etatu zna
lazło już aprobatę ministerstwa. Korzystna dla naszych 
stosuuków zmiana nustąpi dopiero z początkiem przy
szłego roku.

Złodziejski upor. W nocy z 13 ua 14 wrze
śnia uczyniono zamach na kurnik, znajdujący się 
,w ruiilnubui pod 1. 2 przy placu Teodora. Impresarya

w osobie Edwarda J;:eu3a, ujęto jednak ua gorącym 
uczynku, pozostawiono go jednak ua woluej stopie. 
Uwolniony zamyśla! jeduak swoim oswobodzicielom 
czarną odpłacić niewdzięcznością. Oto ubiegłej nucy 
chciał się dobrać uie już do kurnika, ale do pomie
szkania właściciela domu. W tym celu, wraz z towa
rzyszami —  przystawił sobie drabinę do balkonu i 
już —  już miał się dostać do wuętrza, gdy obudzili 
się mieszkańcy domu i spłoszyli ptaszków. Jako wy
nagrodzenie za czujność —  pozostała właścicielowi 
domu porzucona przez złodziei drabina.

Ju t go mam! Wczoraj gruchnęła po Lwowie 
wieść, że przyaresztowauo sprawcę kradzieży ua filii 
pocztowej przy ul. Sobieskiego. I rzeczywiście przyare- 
sztowano jakiegoś murarza, na którego, bynajmniej nio 
z jego winy —  spadło podejrzenie. Biedak przesiedział 
się kilka godzin na mspekcyi, poczem go wypuszczono 
nn wolną stopę.

Uzurpowanie prawa kochanka stało się 
wczoraj wieczorem przedmiotem obszernej dyskusyi m. 
iuspekcyi policyjnej. Abraham Roth, zarobuik, kochał 
się w Łajce Heug, służącej. O ile miłość ta obracała 
się w sferach iluzorycznych przysiąg i zapewnień mi
łości, słodkich słówek i niedopowiedzianych półsłówek,
0 tyle Łajka nie miała nic przeciwko tomu. Kiedy je
dnak Abramko dobrał się do kufer.ca, a zabrawszy 
stamtąd 3 bluzki, koszule, sukienki i inne przedmioty—  
spieniężył je na 6 koron, wtedy Łajka stanęła w obro
nie swojej własności i oskarżyła kochanka o kradzież, 
za którą też zamknięto go w areszcie.

Rower magistra farmaoyi został wczoraj 
uwidoczniony w protokołach policyi. Pan Franciszek 
B. pozostawił go na chwilę w sieni domu przy ulicy 
Polnej 1. 3. Był to prawdziwy n ltomat Durkoppa, ozna
czony eyfrą 25, o epry.kueh aa niebiesko emaliowa
nych. Wurio&ć uJiuiunlud: 120 koron. Otóż takiej fa
bryki i wypróbowanej dobroci rower znalazł wczoraj 
amatora w osobie uiewyśledzonego dotychczas sprawcy. 
Jakkolwiek p Franciszek B. przysiągł sobie, że na 
przeszłość lepiej pilnować będzie swojej własności —  
wątpić należy, czy rower Durkoppa nr. 25 o niebiesko 
emaliowanych sprycliach wróci do swojego właściciela. 
Złodzieje dobrze pilnują „swojej" własności.

I n k lu z .  Z r -Sinik Jan Nowosuk zgubił wczoraj 
na ulicy Brajerowskiej jeden zl. Zdawało mu się 
w pierwszej chwili, że pieniądz podjął pracujący ua 
ulicy rębacz Cznbau —  ten jeduak wyparł się stano
wczo tego, jukoDy śmiał sięgać po cudzą własność. 
Nowosak jednak uparł się, że nikt inny uie mógł 
wziąć guldena, jak tylko Czaban. Wezwany agent po
licyjny nadaremnie przeszukiwał kieszenie oskarżone
go —  gulden znikł bez śladu.

S t a n  powietrza. W południe wskazywał ter
mometr -f- 17° R.

Kronika krajowa.
Swięoenie pamiątki. W ubiegłą niedzielę za 

staraniem Koła pań obchodzono w Kołomyi 415 roczni
cę chwili, kiedy dumny hospodar wołoski Stefan skła
da! hołd królowi polskiemu Kazimierzowi Jagiellończy
kowi. Działo się to na polach sąsiednich Kołomyi —  
Kossaczowa. Swego czasu, na pamiątkę tej chwili —  
usypano na miejscu tern wzgórek, przed kilkudziesię
ciu zaś laty miasto Kolyinyja postawiła ua tem sa
mem miejscu pomnik kamienny w kształcie ściętej 
piramidy. Z czasem poszedł pomnik ten w zapomnie
nie, a po szarych jego bokach świeciły tylko wyryte 
nazwiska odwiedzających. Dzięki zabiegom niektórych 
ludzi dobrej woli oduowiono ten pomnik kosztem gmi
ny, a w niedzielę zajaśniały na tym wzgórku światła
1 popłynęła pieśń polska z kilku tysięcy piersi. Ozwała 
się melodya narodowa muzyki chłopców pad kierowni
ctwem dyrektora Sznabla i pleśnie narodowe chóru 
dziewcząt pod kierownictwem p. Ludwig, a ciepłe prze
mówienia ks. Majewskiego i Wacława Bor/emskiego 
dopełniły całości obrazk i kresowego.

Rozwiązana Sada miejska. Rząd rozwią
zał Radę miejską w Rozdole i ustanowił komisarza 
rządowego.

Drożenie oświaty staje się istotnie w na
szych szkołach bajeczne. Wymagania ua punkcie po
trzeb szkolnych, z&szytów w okładkach to . zielonych, 
to pomidorowych, po cenach niepraktykowanych dotych
czas, daje się bardzo buleśnie we znaki , uietylko już 
ubogim rodzicom, ale nawet zamożniejszym, którym 
wieczne domagania się, niczem nieusprawiedliwione 
szkoły tak dokuczają, że im po prostu oświatę, poda- 
wauą w tej formie ich dziatwie, obmierzają.

Dzieci szkolne są pod tym względem narażone na 
sekaturę. Zeszytu w domu sporządzonego mieć nie mo
żna, a wymagania szkoły idą tak daleko, że poszcze
gólni pp. gospodarze i gospodynie klasy przepisują, 
z którego sklepu uczniowie lub uczenice pobierać mają 
rekwizyta pisarskie i rysunkowe.

Ośmielamy się zapytać p. Bobrzyńskiego, czy to 
także jest w jego planach naukowych zawarte?

W ypadek kolejowy w prawdziwem znacze
niu słowa wydarzył się przed kilku duimni pomiędzy 
Ciężowein a Stani lawowi ua. Z pociągu 1211, zdąża
jącego ku Stanisławowowi, wypadł mianowicie pasa
żer, jakiś włościanin i odniósł niebezpieczne stłuczenia. 
Jak zazwyczaj, stał się ten „wypadek" możliwym 
przez uiezamkuięciu drzwi. Oczywiście wagon byl sta

rego systemu. Ciężko potłuczonego odstawiono do 
szpitala w Stanisławowie.

Całą trzodę chlewną szkolnego gospodar
stwa w Jagieluicy, wybito z zarządzenia władzy poli- 
tyczuej. Z 17 zabitych sztuk okazało się, ze tylko 3 
sztuki miały ozuaki pomorowej choroby.

Usiłowano morderstwo. Robotnica Anna 
Ryszko w Przemyślu, z niewiadomych powodów posta
nowiła otruć robotnika kolejowego Dawida, za pomocą 
trucizny umieszczonej w czarnej kii wio. Zamiar Ryszki  
podpatrzyła córka Dawida i przestrzegła go w jsam 
czas. Ryszkowę aresztowano, a morderczy trunek od
dano lekarzowi do zbadauia.

Na trzy lata więzienia skazany został 
w Tarnopolu Stefan Pyrczyasyu, ze Staromieszczyzuy, 
który w sprzeczce zabił swojego brata.

P r z e m y ś l ,  18 b. ni. Napływ mludzieży dc szkól 
średnich i ludowych jest w tym nowym roku szkolnym 
ogromny. Udowcduią to najlepiej cyfry. Do gimnazjum  
polskiego wpisano przeszło 600, do ruskiego 542 
uczniów. Liczba frekwentantek żeńskiego semiuarynm 
nauczycielskiego dochodzi do 200. Klasztorna szkoła 
7-klasowa dla dziewcząt liczy 700 uczenie, żeńska 
szkoła wydziałowa miejska przy ul. Wodnej .1.400 
dziewcząt, a 4-klasowa szkoła ludowa im. Konarskie
go 600 dziewcząt.

Szkoła wydziałowa męska 6-klasowa przyjęła 550 
chlupców, szkolą ludowa 4-kiasowa im. Konarskiego 
4S5, a 4-klasowa szkoła im. Jana Kautego 600 Do 
szkoły przemysłowej wpisano 300 chłopaków. W insty
tucie dla dziewcząt ruskich pomieszczono 145 peusyo- 
nar k. W końcu w szkole wojskowej pobiera naukę 
150 dziatwy.

Ogółom uczęszcza obecnie do szkół w Przemyślu 
6.272 młodzieży, pomiędzy tem 3.045 dziewcząt i 3.227 
chłopców

Wszystkie boa wyjątku gmachy szkolne są prze
pełnione. Nauczyciele uie mogą sobie dać rady i nie 
są w stanie w pojedynczych klasach, liczących po 70. 
80 i 90 dziatwy, ani należycie uczyć, ani dozorować 
postępu poszczogóluyeh uczniów.

Budynki szkolne przy ul. Wodnej, szkoła kla
sztorna i żeńskie semiuaryuw nauczycielskie drwią 
wprost z hygieuy, nie maja korytarzów, są żle prze
wietrzane, a ustępy przejmują zgrozą. Łatwo sobie wy
obrazić, juk na tem cierpi zdrowie dziatwy, szczegól
niej dorastających i rozwijających się dziewczątok.

Zalega powróciła z ćwiczeń na leża pieszo. Miniu 
to i mimo znacznych trudów w czasie manewrów, stan 
zdrowia wojsk jest wyborny.

Towarzystwo muzyczne daje pierwszy w tym se 
zonie koncert z współudziałom artysty śpiewaka p. 
Borkowskiego, który pro wraca do Niemiec, gdzie stale 
przebywa. Koncert zapowiada się bardzo doDi-ze.

Z l ę k o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A g e n t ó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłam y. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a i l n u  n i s t r a c y ą  v v z y  u l i c y  
C hor< {żc.v!/zn  y  I. 1 7 .

IM a  w e s e lic ie  z a p y t a n i a  odpow iada adm iniatracya tyl
ko po otrzym aniu 10 li. marki lub karty  korespondencyjnej.

P r o s i m y  o  w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o 
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o  n a l e p i a n i e  n a  p r z e 
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e 
n u m e r a t o r ó w .

„  f i '  p ó ł c i e n i u Taki ty tu ł nosi świeżo w ydauy nakła
dem Księgarni Polskiej now y poczet szkiców i obrazków  St. R o s- 
s o w s k i e g o .  (8° stf. 254. — Cena 1 zlr. 50 et.) — T egoż au
tora powieść z życia dziennikarzy pu. „ M o j a  c ó r k a "  i nowy 
zb iór poezyj pn. „ P s y c h e "  do uabycia we wszystkich księ
garniach.

l i  a d m i n i s t r a c y t  n a s z e j  złożył n a  odbudowanie 
w ieży na Jasnej Górze p. Jan Sem brat 5 kor.

Z m a r l i :
W  Mielcu: Hipolit Szanecki, sekretarz tam tejszej Rady po

wiatowej. Był to człowiek rzadkich zalet, zdolny, p raw y i wielce 
zasłużony. W  roku 1863 /ł brał udział w walce o niepodległość, 
jako  oficer, ran io n y  zaś dostał się do niewoli. Zesłany na Sy
bir —  po 4-letnim tam że pobycie został uwolniony, poczem 
wrócił do kruju, gdzie pracow ał iście po  obywatelsku. R. i. p.

G a b r y e l s k i  (Krzysztofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 3 0 0 ,  nnwe pianina 
od złr. 2 0 0 ,  nowe liaririouie od złr. 5 0 .

Do nabyoia w Admiuistraeyi Słowa Polskiego 
następujące dzielą i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu
mi las-, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o w -  
aki .  „Moja córka“. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A 1)g a  r-So 11an.  „Panna Siekierczaiika". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Roayi1. Cena 1 kor. Z m o g ę  s, „Baretkowscy" 
Cena 5 kor.

Zaciski literackie i artystyczne.
B epertua/r tea tru  ru sk iego .
W e środę l a  bni.: .Sztygar", operetka w  3 aktuch Zell.-ra.
W e czwartek 20 hm : „N auczyciel", kouiedya ludow a w 8 

aktach I. Franki.
W  sobotę 22 b. m.: „Chata zu w sią", dram at ludowy ze 

śpiewami w 5 aktach przerobiony z powieści Kraszewskiego
W  niedzielę b. m ■ „Nieszczęśliwa m iłość", dram at In

dowy ze śpiewami i tańcami w & aktach W  Mańka. '
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. Biioty wcze

śniej nabyw ać m ożna: w „Narotinej Torhowli" i Tow arz. -R uska 
Besida* Rynek 1. lo .

„Przyjaciel młodzieży", po przerwie waka
cyjnej wystąpij z podwójnym numerem (17 i 18), 
w zupełności uzasadniającym pochlebną opinię, jaką

j j f a i i o g r a f y
s ą  ty lk o  w te d y  o ry g iu a ln e  ja ś c l l  n o sz ą  m ó l o o d o ls :

Thomas A. 
Edison.

Cenniki wysyła bezpłatnie wyłączne zastępstwo

firma: W IK T O R  B E R G E R
Lwów. ul. Akademicka 4 8.



„SŁOWO POLSKIE11 Ar 488. /■ Unia 20 września 1900.

Bobie wyrobiło u lias w r:7«Tokłnh warstwach to po- | 
żytcozue pisemko. Przyjaciel przeznaczony jsst dla 
młodzieży już podrastająeuj i dokłada wszelkich sta
rań, aby otwierać jej szerszy na świat pogląd, aby 
rozszerzać zakres wiadomości swych czytelników, a za
razom przynieść właściwą ich wiekowi rozrywkę. Do
bór artykułów jest bardzo staranny i obejmuje uiemal 
wszystkie działy piśmiennictwa. Popularne artykuły 
naukowe sąsiadują tu z beletrystyką, a obfite, dosko
nale wykonane ilustracye są prawdziwą ozdobą tekstu. 
Osobny dział „Zagadnień naukowych" zawiera wiele 
ceuuych informacyj. Wielkie ożywienie widoczne jest 
także w dziale korespondeucyj, który stanowi łączuik 
pomiędzy rodakcyą a jej klientami.

Gd czasu do czasu Przyjaciel młodzieży rozpi
suje konkursy. Przedmiotem ostatniego konkursu była 
odpowiedź na kwestyę: „Dla czego uważamy Adama 
Mickiewicza za największogo poetę polskiego ?“ Pier
wszą nagrodę otrzymała Stela Starklówua, drugą Eloa- 
zar Byk.

Instytut NcMa w Stchholime zorganizo
wał nareszcie swój dział literacki, pod kierowniotwem 
sekretarza akaderri Szwedzkiej, Kurola-Dawida Wir- 
>-ira; bibliotekarzem księgozbioru, który objąć ma 
utwory pisarzy współczesnych całego świata, zamiano
wano Karola Warlmrgu, profesora z Gotheborga. Ko- 
misya, oceniająca dzieła, składa się z literatów i kry
tyków. Instytut rozdawać będzie co roku uajwybitniej
szym działaczom na polu piśmiennictwa wszechświato
wego nagrody do wysokości 150 tysięcy koron; ubie
gać się o nie mogą tylko wyjątkowe talenty, jak Toł
stoj, Ibsen, Zola i l. d. Speeyalistów du oceuienia lite
ratur nmiej znanych, jeszcze w komiayi wyżej wspo
mnianej nie wybrano. Do otrzymania nagrody przy
wiązany jest tylko jeden warunek: aby laureaci oso
biście stawili się w Sztokholmie po odebranie pie
niędzy.

Z obcych sfron.
Kara śmierci aa Węgrzech. Podług wyka

zów urzędowych liczba stwierdzonych wyrokiem sądo
wym morderstw i wydanych za nie wyroków śmierci, 
była na terytoryum królestwa węgierskiego— jednakże 
bez Kroacyi i Sławonii —  w czasie od roku 1681 do 
1898, więc w okresie lat ośmnastu, następująca: W r. 
1881 wykazano 100 morderstw i 20 wyroków śmierci. 
Liczba zbrodni morderstwa —  mimo chwilowych ró- 
żuio znacznych, (w r. 1886 było 140 wypadków, w r. 
1893 tylko 42) pozostała przeciętnie ta sama. gdyż 
rok 1898 wykazał ich 92, natomiast cyfra wyroków 
śmierci stule się zminjszała, w trzecti latach, ostatnich 
'1896—1898) było ich zaledwie po pięć. Gdy zatem 
jeszcze w roku 1881, na 100 morderców na Węgrzech 
śmiercią karano dwudziestu, to z końcem tego okresu, 
stosunek teu wyraża się jak 100 do 6. M»jąc zaś na 
uwadze fakt, że najwyższy trybunat od roku 1894 ani 
w jednym wypadku ule zatwierdził wydanego wyroku 
śmierci, można pośrednio stwierdzić, ze kara śmierci 
na ziemi węgierskiej już od lat sześciu uie ma zaato- 
sowauia.

to p ty m iz m  B r .l2 3 .c a . Pau Franciszek Chevassu 
opowiada w „Libertń“ : „Zdarzyło mi się odkryć list Bal- 
zaea, pisany w roku 1844 do księcia de X. Było to 
w czasach, gdy wielkiego powieściopisarza gnębili nnj- 
bardziej wierzyciele. Pomimo tych codziennych kłopo
tów, nie przeszkadzających mu wcale w pracy twórczej, 
Balzao pisał z największym spokojem: „Na podstawie 
osobistych i wiarygodnych informacyj, mogę panu do- 
.nieść, że na tronie Francyi zasiędzie niebawem hr. Chain- 
burd, a ponieważ ja zostanę jego ministrem spraw 
wewnętrznych, zatem mianuję pana posłem w Wiedniu.

W szeregu uroczystości, jakie odbędą się 
we wrześniu z okazyi wystawy, największą rozmia
rami i znaczeniem polityczuein będzie ta, która zgro
madzi w Paryżu przy jeduem stole biesiaduym blisko 
czternaście tysięcy merów' rad gminnych i miejskich 
culej Frauoyi. Bankiet pod przewodnictwem prezy
denta p. Loubetu, odbędzie się w dniu 22 września 
bież. roku w ad hoc wzniesionej hali w ogrodzie 
Tuilleries. Łatwo więc pojąć, —  iż nie można by
łoby w mieście znaleźć sali, która pomieściłaby taką 
ucztę.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
L w ó w , 19 września.

Proces Gawińskiego.
Dziś rozpoczął się znowu głośny swego czasu 

proces Guinińskiego, byłego zarządcy dóbr tluinackich, 
własności p. Emila Filipa dali na. Sprawa ta  prze
szła przez alembiit szpalt dziennikarskich, była po
tem tematem rozprawy sądowej, w rezultacie której 
August Gumiński skazany został na 3 lata ciężkiego 
więzienia za lekkomyślną krydę na szkodę chlebo
dawcy swojego Jahua, oraz za zbrodnię oszustwa 
jna kwotę 7.469 zł. 61 ct.

Pizociwko temu wyrokowi (specjalnie co do 
Izbrodui oszustwa) wniósł Gnmiński zażalenie niewa-

Trybunałowi przewodniczy radca G a ł k o w s k i ,  |
cs.ćai'żo ccgo . > i * -.i .. i

Akt oskarżenia w ten sposob mniej więcej 
omawia całą sprawę:

W skarbie tiumackim praktykowano zwyczaj 
udzielania zaliczek olioyalistom, z których to zaliczek 
korzystał również zarządca dóbr August Gumiński. 
Od 25-go marca 1891 — do końca lutego 1892 r. 
stan pobranych przez niego zaliczek wynosił 7.790 
zł. 12 ct.

Jednorazowo dnia 22 lip ca 1891 r. pobrał Gu- 
miński 7.469 zł. 61 ct. sumy tej jednak nie zwró
cił, ale korzystając z niedotęztwa chlebodawcy — 
przeniósł ją  na jego konto, przez co Jaka poniósł 
szkodę.

W czasie ostatniego procesu domagał się Gu- 
miński przesłuchania św. Turzańskiego na okolicz
ność, że rozrachowywanie się pomiędzy nim (Gu- 
mińskim), a Jahnem odbywało się częstokroć w spo
sób zupełnie prywatny, bez książkowania. Pieniądze 
szły z ręki do ręki, i nigdy nie było kwestyi. Tak 
samo mogło się stać z ową pozycją 7.469 zl. Wów- 
ems trybunał odmówił wnioskowi co do przesłucha
nia Turzańskiego, ton t r f  powód był d!a. najwyż
szego trybunału wystarczającym do obalenia pierw
szego wyroku.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, rozpoczęło 3ię 
przesłuchiwanie oskarżonego.

Wsniczns i telegraficzne depesze
n r’l o w a

Echa manewrów.
Kraków, 19 września. Dziś rano o godzinie 

9 -te j przejechał przez Granicę ostatni pociąg, 
wiozący wojsko z manewrów w Galicyi. Rozwóz 
żołnierzy został dokonany bez żadnego wypadku.

Podarki od cesarza otrzymali jeszcze także 
kontroler ruchu Pauli spinkę brylantową i Maksymi
lian Beatka, podurzęduik naczelnik stacyi w Mode- 
rótfce, srebrny zegarek.

Buch wyborczy socyaltstćw.
Krakćv7, 19 wrześniu. Socjaliści odbyli już 

36 zgromadzeń przedwyborczych w powiecie krako
wskim.

Na niedzielę zapowiedziano powtórnie zgroma
dzeni o stróżów, w którem wezmą także udział Stróże 
należący do stowarzyszenia katolickiego. Prowadzone 
będą w dalszym ciągu obrady rozbitego zeszłej nie
dzieli zgromadzenia.

Narady Stojałcwczyków.
Kraków, 19 września. Wczm-aj i dziś w dal

szym ciągu odbywa się tu zjazd posłów i mężów 
zaufania stronnictwa katolicko-narodowego z powodu 
wyborów do Rady państwa.

Uczestniczą: ks. Bto j a ł o w s k i ,  K u b i k ,
S z a j e r ,  C e n a  i mężowie zaufania. Obrady toczą 
się poufnie w mieszkaniu prywatnem przy ulicy 
Brackiej.

O ile słychać, Stojnłowczycy wysuną swoje 
kandydatury dla wszystkich okręgów w knryi czwar
tej w zachodniej Galicyi i dla niektórych okręgów 
w kuryi piątej.

W czasie dalszych narad zestawioną zostanie 
lista kandydatur i przedłożoną naczelnej radzie 
stronnictwa.

W ypadek z nabojem armatnim.
Kraków. 19 września. Donoszą tu, iż pewien 

robotnik pod Krosnem znalazł ślepy nabój armatni. 
Chcąc z niego wykręcić lont, tak nieostrożnie obszedł 
się 7 . nabojem, że teu eksplodował i zranił robotnika 
lekko.

Ceny węgla idą w górę.
Kraków, 19 września. Sckcya ekonomiczna 

Rady miasta uchwaliła zwrócić się do rządu, aby 
poczynił wszystkie możliwe kroki celem obniżenia 
cen węgla.

Nowy Ycrk, 19 września. Z powodu strejku 
górników podskoczyły ceny węgla o 25 ceutimów za 
tonę.

Zapomoga państwowa.
W ie d e ń , 19 września. Rozporządzenie cesar

skie w sprawie zapomóg ze skarbu państwa ua 
rzecz ludności, dotkniętej klęskami elementarnemi, 
wydane na podstawie §. 14, a ogłoszone w dzisiej
szej Wiener Zeitung, zawiera między innemi takżo 
następujące postanowienia: Przyznane ze skarbu 
państwa kredyty, mają być obrócone na udzielanie 
potrzebującej tego ludności, która poniosła szkodę 
wskutek klęsk elementarnych, bezzwrotnych wsparć, 
dalej na zaljtipno żywności dla ludności okolic, klę
skami nawiedzonych, oraz na zakupno pokarmu 
dla, bydła w tycli okolicach. Dalej z kredytów tych 
mają być udzielane subweneye na roboty w celu 
zrekonstruowania uszkodzonych klęskami objektów. 
Udzielania wsparć dokonywać mają władze państwo

we. Dokumenta i podania w sprawach, tyczący ci 
się tych wsparć, wolne są od stempli i opłat. Roz
porządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Z ja z d  s o o y a ln e j  d e m o k ra o y i.
M o g u n c y a , 19 września. Wczoraj rozpoczął 

się w Moguncyi przy udziale około 6000 osób zjazd 
socyalno-deinokrat.yc.zny. Przewodniczącym wybrano 
Singeru. Bebel z powodu choroby na zjazd nie 
przybył.

P o l i ty k a  b a n k ie to w a .
W ie d e ń , 19 września. Mimo zakazu i odwoła

nia bankietu nacjonalistycznego w Paryżu, zapowie
dzianego przez paryską radę municypalną, burmistrz 
Wiednia Lueger z wiceburmistrzem Strobacliem : po
słem ochneidrem udają się do Paryża.

Z  s a l i  są d o w e j.
G ra c , 19 września. Wczoraj stawał tataj 

przed sądom służący wdowy po księciu Aleksandrze 
Dattenbergu, hrabiny Hartenau, Ernest Friedrich. 
Niedawno został on przez sąd w Gracu zasądzony 
za kradzieże, jakich się dopuścił u swej slużboda- 
wczyni.

Siedząc w więzieniu, z zemsty pouczył on 
swego kolegę, który miał niebawem wyjść z więzie
nia, w jaki sposób najłatwiej będzie okraść hrabinę 
Hartenau.

Rozmowę tę podsłuchał trzeci więzień. Na do
niesienie owego więźnia odbyła się rozprawa prze
ciw Friedrichowi. Został on skazany ua trzy lata 
więzienia.

Z a m a c h  n a .k s .  A b ru sz ó w .
W ^ n s c y a , 19 września. Dzienniki tutejsze do

noszą, iż w Padwie aresztowano po’vne podejrzane 
indywiduum, nazwiskiem Pito, które miało po lo 
przyjechać do Włoch, ażeby zamordować księcia 
Abruzzów, który niedawno wrócił z wyprawy nauko
wej do biegana północnego.

M o rd e rc a  k e b ie t .
B re m a , 19 września. Cały wczorajszy dzień 

rozprawy przeciw K o s t o w i  upłynął ua przesłuchi
waniu mordercy. Przy wywoływaniu świadków zaszła 
duść nieprzyjemna scena.

Gdy wprowadzono na salę matkę mordercy, za
lała się ona łzami i poczęta, wołać, iż jej syn nie 
mógł tych zbrodni popełnić, któro mu akt oskarżenia 
zarzuca. Jak  już wiadomo, Kost wypiera się wszel
kiej winy.

Pytany przez przewodniczącego, opowiada on, 
iż ową W o d z i c k ą ,  której zamordowanie mu akt 
oskarżenia zarzuca, poznał w Nowym Jorku i z mą 
się zaręczył.

P r e z y d e n t :  Jak  pan mogłeś, będąc zarę 
czonym z jedną kobietą, utrzymywać stosunki z inneiai 
kobietami?

O s k . :  Nikt przecież nie broni nikomu mieć 
stosunek z kilkoma odrazu kobietami.

Kost opowiada dalej, iż był z Wodzicką w Bre
mie, gdzie lim ona dała 200 zł., skoro jednak; zoba
czyła, że Kost pisał list do drugiej kobiety, zażądała 
od niego zwrotu tych 200 zł. Kost uie chciał jej tych 
pieniędzy oddać. To spowodowało Wodzicką, iż się- 
oddaliła. Co się dalej z nią stało, tego Kost nie wie. 
Według jego zdania, musiała oua albo popełnić s a 
mobójstwo, albo wyjechać z powrotem do Nowego 
Jorku.

O jciec Kosta umari w szpitalu na nianię wielko
ści. Dziś odbywa się przesłuchiwanie świadków.

S t r e jb .
B o rlln , 19 września. Ogólny strejk woźniców 

i robotników, zatrudnionych u spedytorów, rozpoczął, 
się dziś z tego powodu, ponieważ pracodawcy odmó
wili zadośćuczynienia żądauioui robotników.

W o jn a  A n g lii  z  T ra n s v a ą le m .
P r e to r y a ,  19 września. Geucrał angielski Po- 

lecarow zabrał 50 lokomotyw boerskich.
L a u re n z o  M a rą u e z , 19 września. Przybył 

tu pociąg z 25 rannymi Buerami. W nocy przybyło 
tu 500 Boerów.

L o n d y n , 19 września. Z Laurenzo Marąuez 
„donoszą; Koło Hmtspruit odbyła się wczoraj formal
na bitwa. Straty Boerów są ciężkie. Laurenzo Mar- 
quez przepełnione jest Boerami. Każdym pociągiem 
przybywają znaczne oddziały Boerów, uciekające 
z Transvaalu.

N o w y  J o r k ,  19 września. Ukazał się już 
prospekt pożyczki niemieckiej; cenę subskrypcyjną 
ustanowiono al pari.

Drukarnia „SŁOuiłA POLSKIE(JQ“ we Lwowie
•Dnorążczyzna 17—19,

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodząoe i  wykoaoza takowe asybko, oaysto 

i po umiarkowanej oen e.
'żaośei; najwyższy też trybunał kasacyjny ztnosl 
wyrok i polecił przeprowadzenie ponownej rozprawy.

chce mieć delikatną i piękną płeć, wolną od wszelkieh wyrzutów, p i e g ó w ,  wą
grów i pryszczy, niech używa „Wschodjn itf jaastę pięknu^' słoik 35 
ct. „Mydło lilio  t--e Flora" sztuka 35 ct. Ślicznie bielący a nieszkodliwy 
puder Lwowianka  pudełko 60 centów. Jedynie do nabycia w drogueiyi

Langa & PilarsKiego
Lwów, Akademicka 1. 3. 

f iscza ćL ta a a o  w  K C o t « lia .  CS-aorerakL
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N A D E S Ł A N E .
ih ilr y ta  „N A D E SŁ A N E *  nie pochodź?od redakcyi,

liiźra też za nią odpoaieJzialuości nie przyjmuje.

Bom bankowy i Kantor wym iany

Ignacego Ro$nęra
vr P a s a ż u  H a sis iiif iA n , kupuje i sprzedaje

wszelkm papiery wartościowe po kursie dzien
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, ber
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych i945

3 x .  L d & O H
powrócił i ordynuje od 9—12 i od 2—5 

■ a l i e a .  T a g i e l l o ń s l s a  aa.r. 1 3 .  13_ - p i ę t r o .

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom poEki, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 lewie- 
inki. — Zgłoszenia: Pension Yerwaltung, Villi: Wanda. 
Ibid Nttuheim, Karlsstr. 2?. 1351

PirfÓBŻzy naiuralnem: wodami szszawowdmizajmuje
-  -  -  -

J i
szczawa podług analiz 

inszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

coOj

Cyryl Kamiński ."K
kopanego z zakładu W-go Dr. Cliraihca i mieszka 

obecnie ul. Antoniego Małeckiego I. 4.

Dział ekonomiczny.
D epesza handlow e z d. 19 b. m.

K u r s  l w o w s k i ;
Za 100 rubli sr. 
'La 100 marek 
20-lnm kówka

pluci;: 127 '— ż-jJa,.; 128'12
,  08-50 ,  58-30

5 5 0  .  a.uo
(Banie rolniczy we Lwowie).

Lwów dnin 10 wrześuiu.
Dzid uotiijem y z« 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pazenlcu gctow a 7*50 do 7*76. Pezeniun na term inu 7 2 j  

J o 7*60 le gotowe 6*30 Jo  6*50. ży to  uu tecinina 
6 — Jo  8*25 Owies obroczuy 5*60 do 6*80 Uwios na Fermimi 
6 30 do 5*50. Jęczm ień pastew ny 5*40 Jo  5’70. Jęczmień 
brow ar. 6*5'J do 7*—. Rzepak 13"— Jo  13-50. Rzepak nowy 
— *.—( do —*— . Grocli pastew ny 6*75 do 7"— . Groali 
Jo  gotow ania 7*S0 do 12"—. Wy ku —' — do — "— bobik O"— 
do 0-—. Hreczka — do — ’— . K ukurydza Stara 0*00 do 0’0U 
K ukurydza now a — *— do — *— . Cluuiel za  60 kilo — ' — 
do —' — . Koniczyna czerw ona 5 8 '—  do 60"— Koniczyna biała 
40 '—  do 65*—  Kouicsyuu szw edzka — do — "— Tymotka 
—' — do —.

Spirytus loco za 50 itr. gotow y 18*75 do 19"— ; paritas  
T arnopol uu lermimi 16*53 do 17 50.

U w aga: Usposobienie niezmienne

W i e d e ń ,  19 w rześnia Dziś o godzinie 10 minut 30 
przed poiud. notow ano: Marki uioniieckie 118*42, Renta m ajowa 
97*50, W ęgiersku renta koronowa 90*60, Akcye kredytowa 
662*—, Kredytowe węgierskie 6 7 6 1—, bank iinglo-uustryack 
275*50, Unionbauk 553"— , B aukve»iu 491’ —, Lueuderbauk 
418*— , Kolej part. 6 7 0 —, Lombardy 113 —, Elbeutlial 4C3*—, 
Tow arzystw o akcyjne broni — *— Akcye tytoniowe —■— Alpi- 
ny 473 —, iii ma Murunya 536 —, Prager Eisen 1880 — 
Losy tureckie 108"— n a wrzes. Kubie 255*75, 20-Irauków 90 90 
iŁpeu-C redit 9 2 '—, Tram w aye —' — Akeye gaf. Banku liip. 
— •—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r .  1893 — *— , 4 %  L isty  zastaw . 
Banku kraj. Listy Tow . kredyt, ziemsk. — •—.

Te-icleucya Wyczekująca.
I C c r l i u ,  19 września. O godzinie «K m. 5 no tow ano: 

Kredyty 206*4.6, Disconto Com m uuJit 172 50.
Tendencya nierozstrzygnięta.

19 w rześnia. (Uielda zbożowa)
Pszenica na jesień 0 —  do 0 —, pszenica n a  wiosnę 

.7  80 do 7 81, żyto na  jesień  8 25 do 8 20, żyto ua  wiosnę 
7 57 do 7*58, kukurydza na lipiec sierpień 7 84 do 7 85, kuku
rydza n a  sierpień wrzesień 0"— do 0*— , kukurydza n a  w rze
sień paździeińiL 0*— do 0 .—, kukurydza nu inaj czerwiec 
1901 6*65 do 6*66, ow ies  na iJsień 5*27 Jo  5*28, ow ies  na 
wiosnę 5*55 do 6*56, szei alc mi sierpień wrzesień 5*85 do 
5*86 n a  wrzesień październik. 17*95 Jo  15 10, nu styczeń luty 
1BŁI1 14*95 do 15'iO , oiej rzepakow y na w rzesień  grudzień — O 
do — —.

Tendencya silna.
Pogoda piękaa.

19 września. pszouica un październik 7 59 
Jo  7 60, pszenica na kwiecień SOI do 8 02, żyto ua paździor, 
u.k 7*07 do 7*08, żyto na kwiecień 7*41 do 7 42, owies na 
1’Tiżdz'eriiik 5*21 <!u 5 - Ł  kukury.iza uu sierpień 5*52 do
r-54, kukurydza ua wrzesień 6 50 do 6*51, kukurydza na maj 
j:901 0*— do 0* -  , rzepak nu sierpień 14*95 do 14*96. 
j Gier u liczne.

Clięe do b ra .
Tendencya lepsza.
Pogoda piękna.

W ia d o m o śc i g iełćlaw o.
W ie d e ń , 18 września.

Pojrątkowe obroty giełdowo odbywały sig pr/y  
usposobieniu wcale slabem z powodu ujemnych no
towań giełdy Umiński en która je st  zaniepokojona 
nietylko dalszym spadkiem walorów* górniczych, ale 
pozostaje ciągle jeszcze pod ujemnem wrażeniem  
zaciągnięć,iii najnowszej pożyczki nieinieclwej u ban
kierów nowojorskich.

Docyzya niemieckiego ministra skarbu szuka
nia pieniędzy na wyprawę chińską aż w* Ameryce, 
zafrapowała bernpskie stery finansowe i giełdę ber
lińską, które nie mogą darować rządowi braku za
ufania w siły pieniężne Niemiec, które do nieda
wnego jeszcze czasu były bankierem całego niemal 
świata. Także w Wiedniu zaczynają się zwolna nie
chętnie wyrażać o sposobie zaciągnięcia niemieckiej 
pożyczki i zaczyna przeważać coraz więcej przeko
nanie, że stosunki giełdowe i finansowe ua targach 
niemieckich muszą istotnie być o wiele gorsze, niż 
dotąd przypn szczano.

Czy faktycznie wypada z powodu tego oceniać 
sytuacyę w Niemczech tak krytycznie, czy też na
leży nader ujemne zapatrywanie poiiczyć hardziej 
na karb ogólnego pesymizmu, pokaże najbliższa 
przyszłość. Bardzo byłoby pożądanem, aby oua co ry
chlej była lepszą od teraźniejszości, gdyż w tak 
ujemnych stosunkach, jakie dzisiaj panują, ani ber
lińska ani wiedeńska giełda bez wywołania najgor
szych następstw długo wytrzymać już nie zdołają. 
Pod koniec obrotów nastąpiło małe polepszenie, gdy 
z Berlina sygnalizowano nieco pomyślniejsze uspo
sobienie, z czego w pierwszym rzędzie korzystały 
stu.itsbahny, dla których trwa bez prze^yy wcale 
korzystna tendencya. Również efekla górnicze, oraz 
niektóre lokalne, w pierwszym rzędzie akcye że
glugi parowej na Dunaju, zdołały się poprawić.

B e r l in  17 września. {Wcina.) Przy tendencyi 
spokojuej obroty zeazłotygodniowe wynosiły 1000 out., 
w połowie wełny mytej, a w drugiej brudnej. Osta- 
tuiej nabywano przeważnie w gatuukn średnim, le
pszym, a mytej —  w gatunku wyborowym. Lepsze 
gatunki osiągały ceny dotychczasowe, gdy gorsze stra
ciły 1— 2 m. ua centnarze. Świeże dowozy z prowiucyi 
i z gub. Królestwa Polskiego dopełniły ubytek ze skła
dów. Interes wełną kulouialuą był w sprawozdawczym 
tygodniu ospały przy teudoncyi niechętnej. Obroty wy
nosiły kilkaset bel po cenach nieco zniźonyoh.

K w e s t y a  w ę g l a .  Oesłer. Volksztg. podaje roz
mowę swego redaktora z miuistrem handln br. Callem 
w sprawie drożyzny węgla. Minister powiedział, iż 
rząd nie ma niestuty środka, aby temu zapobiedz. To, 
co mówią o seitwestaicyi kopalń węglowych, łub o ich 
upaństwowieniu, jest utopią. Powody zwyżki cen wę
gla widzi minister głównie w wojnach południowo
afrykańskiej i chińskiej, gdyż ekspedycya wojsk, pro- 
w i auto w itd pochłania wiole matoryulu palu-go. Dru
gim puwedem jest to, żu fabryki, obawiając się znowu 
strejku w kopalniach, gromadzą wielkie zapasy. Jedy
nym środkiem byłoby, gdyby interesenci połączyli się 
w grupy i sprowadzali węgiel wprost z kopalń z omi
nięciem handlu pośredniczącego. Dalej należałoby dą
żyć do otwarcia nowych kopalń węgla. W tym wzglę
dzie rząd gotów jest do poparcia każdej akcyi przez 
opusty podatkowe itd. W końcu zapewnił minister, iż 
nie wierzy, by ceny węgla jeszcze bardziej poszły 
w górę, gdyż zdaje się, że doszły one już do najwyż
szego możliwego punktu.

iv ie w y p ła c a ln c Ł O ł. Firma futrzana Louis 
Baueliwitz w Berlinie zawiesiła wypłaty. Zobowiązania 
jej wynoszą 700.000 m. —  Towarzystwo handlowe 
Daeleu & Co w Rutteuschcid pud Essen znalazło się 
w stanie niewypłacalności. Pasywa wynoszą 216.000  
m., aktywa 188.200 ni.

W  L ip s k u  zawiesiła wypłaty firma wełniana 
Gottsehalk & Meyersteiu. Poniosła ona znaczne straty 
na uiewypluualuośoineh francuskich firm wełnianych.

K r y s y s  w e łn ia n y  w e  Z r a n c y i .  Na za
pytanie ministra handlu Milleraitda, zwrócone do Izby 
handlowej w Roubaix o powody obecnego kryzysu 
wełnianego, Izba w ssvej odposviedzi wymienia nastę
pujące przyczyny: Najważniejszą było przekopanie,

“tktóre opanowało interesentów wełny, że produktu 
w wybornym gatuuku jest ilość niedostateczna i stąd 
obawa, iż w drugiej połowie roku może zabraknąć 
wełny. Duio to przemysłowcom wełnianym impuls do 
zakupów ogromnych ilości togo produktu za każdą 
conę. Wobec tego przystąpiła do zakupów spekulacja, 
która, nsiluem swem poszitk. wuuiem spowodowała uio- 
praktykowiiuą dotychczas zwyżką cen wełny. W końcu 
Izba nadmienia, iż kryzys, jeżeli jeszcze uje zupełnie 
minął, to znacznie złagodniał i dochodzi do wnioskuj 
że, dopóki handel terminowy weluą istnieje ua innych 
targnęli, zwłaszcza w Antwerpii, dopóty musi być 
utrzymany w Roubaix i Tourcogni.

Z  p r z e m y s łu .  W Kaliszu mają wkrótce po
wstać dwie nowe fabryki, a mianowicie: tkacka
o kilkunastu warsztatach i pończosznicza.

Z  P e t e r s b u r g a  donoszą, że wydane zostało 
pozwolenie ua otwarcie nowowzniesionej przez łódzi.ie 
towarzystwo akcyjne składów towarowych „Warrant” 
kamery dezynfekcyjnej w Aleksandrowie pogr. pod 
kontrolą komory celnej, w celu desynfekcyi przybywa
jących z zagranicy szmat.

F in a n s e  E o s y l .  Wcillug otrzymanych w mi
nisterstwie finansów wiadomości z kas skarbowych i 
od bankierów zagranicznych, dochody i wydatki pań
stwa ros. w ciągu pierwszych 5 miesięcy br. wynosiły 
w milionach rubli:

w r. 1900 1399 w rb.
+  lub —

Dochody.
zwyczajne 622.37 600.49 4 - 21.88
nadzwyczajne 1.21 99.52 —  98.31

Rozchody:
zwyczajne 592.73 643.34 -f- 44.39
uadzwyczajue 135.62 84.07 -j- -50 92

Z dochodów zwyczajnych największy wzrost 
w porównaniu z 1899 r., wykazują: państwoY/y poda
tek przemysłowy (rubli 7,146.000), opłaty wykupne 
(5,818.000 rub.j, drogi żel. rządowe (rub. 4,607.000), 
podatki gruntowe z nieruchomości i podatki (3 431.000 
rub.), dochód z trunków (mb. 3 ,043.000), dochód z la
sów (2,914.000 rub.), fabryki i zakłady techniczne 
rządGwe (rub. 1.616.0U0), monopol (rub. 1,449.000). 
Zmniejszenie najznaczniejsze wykazują: akcyza z ou 
kru (7,754.000 rub.), dochód z cel (3,772.000 rub.,) 
opłaty alienacyjne (rub. 2,978.000).

N a fc ia r z e  w Bosy i. Wśród średnich i dro
bnych producentów nafty, przyjmuje się coraz bar
dziej —  według zapewnień „Kaspia* —  idea działal
ności solidarnej, jako przeciwwaga wielkim eksporte
rom. Zależność od tych ostatnich daje oię w danej 
chwili uczuwać do tego stopnia drobniejszym przemy
słowcom naftowym, że gdyby tylko znalazł się ener
giczny inicyntor, mógłby połączyć ich wszystkich sil
nym węzłem i skierować przeciw firmom większym. 
Cała nieszczęście drobnych przemysłowców polega na 
tern, że nie mogą bozpośreduio wywozić ua t irg swoich 
prodnkt ow.

Z ministerstwu kom unikacji w Rosyi.
Ministerstwo komnnikacyi opracowuje projekt polepsza
nia bytu pracowników krajowych. Projektuje się 
udzielanie w czasie służby i w chwili opuszczania jej 
przez urzędników i oficjalistów pomocy materynlnej, 
zabezpieczenie bezpłatnej ku racy i, ułatwienie kształ
cenia dzieci, oraz zakładanie towarzystw wzajemnej 
pomocy, spożywczych itp. W związku z tem pozostaje 
rozporządzon e ministerstwa komunikacji, zalecające 
dyrektorom i zarządzającym kolejami żeitizuemi przed
sięwzięcie środków, celem polepszenia bytu zwro
tniczych, przez udzielanie im bezpłatnych mieszkań.

amerykański dowozi się obecnie do 
Anglii, gdzie spożytkowuje go już wielkie towarzystwo 
gazowe. Węgiel Um jest nieco droższy, ale lepszy, wo
bec czego oczekują dalszych dowozów. Jeśli się te do
wozy utrzymają, to przesilenie węglowe ntraci swój 
ostry charakter.

W i e l k i e  a f o w y p ła p a m o ś c i  w Brazylii spra
wiły silne wrażenie na targach pieniężnych za grani
cą. Porządek monetarny w Brizylii doznał skutkiem 
tego do reszty zwichnięcia. Zainteresowane mają być 
firmy francuskie.

Bankierzy uowo-joitcy objęli 80 mil. mnrek 
4 proc. przekazów skarbowych niemieckich, płatnych r. 
1904 i 1905. Wiadomość ta jest bardzo symptomatyczna, 
gdy bowiem z jednej strony wskazuje, że targ ame
rykański jest teraz doskonałym targiem dla pożyczek 
europejskich, to z drugiej stwierdza, iż stan targu pie
niężnego w Berlinie musi być bardzo niepomyślny, sko
ro nie można na nim umieścić 80 mil. m. pożyczki 
wewnętrznej. ________

Targ* nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa adborsky’ego i  Synów.

Wi-deń, St. Marx).

Wiedeń, 19 września.
Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 11.64-5 

sztuk świń, między temi 4.6l2 świń galicyjskich. 
Ceny za tucząc świnie węgierskie 89 do 90 h., 
za galicyjskie młode Świnio 68 do 86 h. za kilo
gram żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; 

K t a n i f i l a w  I f « ^ » o i v s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 w rześnia b. r.

H o te l Fritncuslci. B. Górski z Jarosławia, B. Jędrze- 
jow icz z Kusyi, M. Gasuhwind z  Rzeszowa, H Turnau z (Jrze- 
jowiec, St. W ychorone z Szmnlikowczyk, J. Eckert z Jarosławia, 
H. Spitzer 7. Bielska, O. Karmin z Wiednia.

H o te l K uropejsU i. W. Groer z Rosyi, L. Piering z Ty
rolu, L. Koźmińska z Tarnopole, W. W iilers z  W iednia, M. 
liirsciller z Preszburga, A. Jordan z W ojnicza.

G ia iiil H o tel. F. Mayer ze Lwowa, K. Supper z W y
gody, O. Cieviirzck z Pragi, S. Blaostciu ze Stanisławow a, S. 
Friescr z Lubaczowa, M. Korbel z Bielska, Tli urn z Rzymu, 1 
Rościszewska z Rosyi, L. Juliusburger z lvatowkz

Hotel C entralny. A. Pezdański z Krakowa, J. Łuka
szewski ze L itow a, B. Herzig z Przemyśla, B. Goidztaub z Ja
rosławia.

H o t e l  V icturia  H. W eiss z Sam bora, W  Schneider 
z Sambora.

H o t e l  p o d  T rze m a  lio ro n a m t. N. Szonowslci z T ar
nopola, R. Sladek z Skolego M T er Jorow icz z MonJaelówkI, W. 
Różański z M ostycz, W. Gulikow&ui z Różanki, A. Baraniecki 
z Przemyśla.
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Posłuchania.
Ofl g o fl* . 11. do  1. p o p o l. w e  ć r o d y  t  n l e d s l e l o

u D d g o d a .  1 1 . d e  1 . p ó tiu lu d iiiu  w e  6 r« id y
■ ritfciluiee u preajrdenla kraj. Uvi. okar. KihjUiw- 

4 - ie g u .  d g c d a . 11- ( lc  1. p o p o łu d n iu  c o d s l e n u i a  
»i d y r o k t o i  p o c z t  i  te le g ra fó w  B e fe io ^ ic z a .  -  Od g uda .

l. do  12. pi"/.ud|M»i. c o d z i e n n i e  u d y rek to ra  kolei pan- 
i ł  oiiwych . 0«1 g o d ^  12. do 1. popol. c o d a  l e n n i e  
. uyjiplOeiii w I tn  Lu 1 n i e d z i e l i  w p iezydy iim w y ł -  
M*g < widu k ra jo w eg o  i w n i e d z i e l e  w yją tkowo dla 

,it7j-dniliów a  p ro w in c j i  aa  popi^ei ln iem zg łoszeniom Mię.
g m la . 1. d o  2 . po p  u l. c o d  s i e n n i e  p o s łu c h a n ie  u iu a r -  

«nM. i*, fl w y ją ik ie ir i  w t o r k ó w  * p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l i o i e l o l j  :  l iu tf ld rn  m e U c p o ii ta in a  iuo . (o ita ra . p r a o i

n tó iy m  J a n  K a z im ie ra  r .  lfiOO z lo ty I  ś lu b y  w ie k o p o m n e ) . 
Ł u ń c ió i O u .  D o m in ik a n ó w , h h  w z ó r  k o ś c io ła  ś w . P io t r a  
v. R z y m ie . K o śc ió ł (JO. H e im ird y iió w  (n zczą tk l e w lo k  
b l. .ia n a  z D u k li ,  a  p rz e d  k o śc ln lo a i  n a  p la c y k u  o b e lis k  
% p o s ą g ie m  ś w ię te g o ,  w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ę  u c b io i i le n i■ 
nóJiHla ud  T iitm ó w ). — K o śc ió ł ł*. M a ry l H iiieżn u j, j e d e n  
e t  M liuszycb w m ie ś c ie .  — K o śc ió ł 0 0 .  J e z u i tó w  (św . P io tra
I P a u  la) I in n e . —  K a te d ra  g r .  k u t .  św . J e r z e g o  w k s a ta ic la  
L r z y ia ,  z r o tu n d ą  w e  ś ro d k u ,  j e s t  j e d n ą  z o z d ó b  L w o w a . — 
C e ib ie w  w o ło s k a  o ż y li B ta e io p ig la in a , w n ę trz e  w s ty lu  
i i ł /u i i ty ń u k iiu .  — - K a te d ra  u rc y l t in k u p ia  o rm ia ń s k a  (p rzy  
ry  O v m iu ń sk le j) , o b o k  c m e n ta r i  i k o i it in u a  i  p u a iig iem  
ś w . K rz y s z to fa .  —  N. b- W s z y s tk ie  k o ś c io ły ,  o tw a r te  ty lk o

Ś r  u k c u n K w e  g m a e l i j  w  n a l e t f e l e i  G m acb.seJ 
lu o w y  t u i  p rz y  o g ro d z ie  m ie js k im  ( s a la  s e jm o w a  p e łn a  
r z e ź b , w anff W y d z ia łu  U m  jo u  e g o :  „ lln U "  M a te jk i) .  — 
K iiiu sz , n a  i ty i ik i i ,  d a le j  g n m cli P o lI te c h n ik i ,  n o w y  g in ac h  
n u to w y  p rzy  u l .  i la to ro g o ,  N u u ileM iiI r iw o , Z ak iati O hho-
II (ii. k Sen, D om  in w a lid ó w  p rz y  u l. K lep  a ro  w yk le j ,  P a ia a  
u i r y b ls  k u  u i ,  l l l i lw o r s y te t ,  ( ii i i in .  K ra n c ls s k a  J ó z e f a ,  K asa  
o n o B ęd n o B ci. — W a ste  z w ie d z e n ia  in k ia d y  ty p o g ra l lc z n e  
.M lo w a  p o ls k ie g o - , c o  u le d z ia lę  od g o d i .  10 . do  12 . i a  
BgloM zeiiieiu a le  do  A d m ln lb tra c y i.

M f C r o t l j  I  l » a r k | i  P a r k  ita  W y so k im  Z a m k u  & k o p 
c a  l  n i :  .M iL eluL I® ^- . u s y p a n y m  n:i p a m ią tk ę  3(l0-tno!

r o c z n ic y  w ie k o p o m n e g o  Q ejku«. —  P a r k B r ry jn k l  e a y ll  Ki- 
liń sk ie j?© . — O g ró d  m ie j s k i  (P o je z u ic k l)  w ś ro d k u  ni i z ,sta. —  
W ały  i i e tm a ii.sk iu  w zd łu ż  u lic y  K a ro lo  l u d w ik a . -  W ł —  
i i i ib e r n a to r s b le  p rz e d  N n u iiesr.n lc tw em .

W y .itn w y  I n iD i .f i .
— N l c n t a j g n  h * . U h  .  n j r o b l w  p r m m j .  

a l u  h r a j o u a j L u  o tw a r ta  co tiB ien n ie  w d o m u  n ie g d y ś  
K ie s iu d e c li ic b  (p rz y  p litcu  H a lic k im ). W atęp  w o ln y  w p a - 
n ie d z iu io k ,  c z w a r te k  i p ią te k .  W in n e  d ł tie  10 c t.

— A I c m t B j ą e a  »j udu o os on e g o  T o w a- 
r a y a t ^ a  p rz y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h ,  p r iy  p lac u  aw . D uclia  
.  10 , I. p ię t r o ,  o tw a r ta  od  g o d z in y  10 . r a n o  do  g o d z . fj. 
p o p o i .

— A l u c e n i u  p n e u z y a l o w c  n t l e j a h l o  o tw a r te
c o d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w )  od  0. r a n o  d o  3. 
p o p o l .  (w n ie d a le lę  i ś w ię ta  od  g o d s iu y  1 0  do  1).

— K n l j a i l  s i u r o a l o n j  I m .  ( ł u o l l A M k i c l i .  B i- 
U io te k i i  o iw a r ta  oil g o d z in y  9 . do  2 ■ w y ją tk ie m  n ie d z ie l  
1 ś w ią t  u ro o a y a ty o b . G a b in e t  m o n e t  1 m e d a l i  p o l s k ie )  

O tw arty  n a d to  w e  w to rk i  I p lą tk ł  t a k ł o  o d  g o d a ln y  8  d o  
fi po p o ł-

A l i i s e n u i  I n a l e n l a  l i i I e d n i M y c k l c b  n i  bw o*
w ie , e lic u  T e a trn im i i. 13.

l a r y f n l l a k r d i r  K d o r o ż e k :  K a ra  d k ie o n y  a w y W y ,
d o io ż k a  2  k o n n a  BO c t .  — je d n o k o n n a  25 o t. - -  J a id r .  n a  
d w o n ieć  g łó w n y ,  2 k o n n a  00  c t. —  1 k o n n a  45 o t. — Za 
w ię k s z y  p a k u n e k  n a  a o ć le  2 0  c l .  — J a id y  d o  ro g a te k ,  
i! k o n n a  50 c l  — 1 k o n n a  85  o t . ,  n a  W y s o k i Z a m ek  i do 
c m e n ta rz y  2  k o n n a  40  c t.  — 1 k o n n a  85  o t. —  W p o rz a  
n o c n e j,  k u r s  d o ro ż e k  2  k o u n y c b  o  U) c t. ,  je d n o  k o n n y  ab 
o S c t, w y ż e j. K u rs  8 a k r u ( k a r e t y  k r y te j )  d w u k o n n e g o : 
■ w y k ly  45 c t. ,  a a  d w o rz e c  1 ■(., do  r o g a te k  80  o t .,  n a  
W y so k i Z am ek  i n a  c m e n ta rz e  70  c t . ,  w u a o y  o  10 a t. 
w y ^ e j. ____ ■

Hozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w o d iu  c z a s u  ś ro d k o w o - e u r o p e js k ie g o  p ó  j i i ł e j s io g o  o B S o t. 

od czu su  lw o w s k ie g o ,  w ażn y  od  1 m a ja  IfluD.
1>© L w o u a  przychodzą:

Z K r a k o w a  o s o h .  8*10 r a n o ,  o u o b . 8*50 r a n o ,  p o ip .  
1*85 w p o i .,  o su b o w y  5*45 w ie e s . ,  p o s p .  8 40  w is c a .,  0 ?ob. 
P .4 5  w ie c z ó r ,  2*81 p o s p ie s z n y  w  n o c y .

Z P o t w o ł o o a y a k  (n a  PodaaniO Be) oboI). 3*35 w  n o - 
o y , p o  Bp. 2*35 w p o ru a n ie s o a o b o w y  5*4(>pop.t  o so b . 10*12.

Z T a r n o p o l a ,  K r o t l ó w  d*— ra n o  (n a  P o d z a m c z e ).
Z C s o r i i  I o w i e  a o s o b .  0*20 r a n o ,  o ao b . 1 1 1 5  ra n o , 

p o s p .  1*45 w p o lu d u .,  o s o b o w y  5*55 w ie c z ó r , o ao b . 
10* w Bocy. p osp . 2*2!) w  i .o t y .

Z e  S t r y j a  o so b . 8*05 a a n o , o ao b . 1*15 w  p o ł .  o ao b . 
10 -8 5  w n o c y , o s o b . 1 2  05  w n o o y .

Z b  o k a  l a  o s o b o w y  6*— , 8*15 r a n e
Z J a r o s ł a w !  a  o a o b . 11*45 p rzu d |v o l.
Z J a n  o w a  o a o b . 1 r a n o ,  oa. 12*55 w p o ł .  8*‘28w . od 

1- d o  Ul. m a ja  i od 10. d o  SO. w rz e ś n ia  co tlz ie ii  —  p rze a  
r e s z tę  l a t a  w ś w ię ta ,  9*23 w . o d  1. c z e r s c a  d o  15. w rz e śn ia .

Z K r z a  o b u w i e  ri*4d r a n o  (od fi) m a ja  d o  ió  w rz e 
ś n ia  3*14, 7 24 , w n ie d z ie lę  i ś w ię ta )  8"5ó w ie c z ó r  od  13 
m a ju  do  Ki w rz e ś n ia .

Z Z l m n a j  w o d y  7*10 r a n o  (od  7 . m ą ja  do  lO .w rs.)

Z e  L w o w a  odchodzą:

D o K r a k o w a  o to h  4*15 r a n o ,  p o ap  0*3O r«no, o io b .  
B 4 0  r a n o ,  p o a p . 2*55 w p o ła d J i ie ,  o a o b . O 3ó p o p o ł .,  o a o b .
I0*4ó w n o c y , p o sp . 12*41) w  n o o y .

D o P o d w o ł o o B y s k  (■ P o d iam aB a) o a o b . 6*80 r a n o , 
o so b . 11*25 r a n o ,  p o s p . 1*55 p o p o l..  o a o b . 11*- w ie c zó r .

l )o  T a n i o  p o i n  7*10 w ie c z ó r .
Do C z e r n i  o w i e a  o a o b . 6*3“i r a n a ,  o a o b . 9*55 p rao d  

p o łu d n ie m , p o a p . 2*45 p o p o l.,  oHob. 6 ‘I0  p o  po ln tf,, oaobc 
l ( ) ‘5i) w ie c z ó r , p o a p . 2*51 w nocy*

Do B t r y j A  o ao b . 0*25 r a n o ,  o a e b . V*—  p ra o d  p o t .,  
o s o b . 11*05 p o  poi ud. o so b . 6 -5 0  w ie c zó r .

D o U u L a l a  o ao b . 10 2 0  p ra o d  p o ł . ,  o s o b . 7*25 wIb- 
e s ó r  (p ie rw s z y  1 do  U ełscii).

H o T a r n o p o l a  (b P o d a a m e B a )  o so b .7 * V i w le a s ó r .
1)0 J a r o s ł a w i a  o u o b . 3*:i0 p o p o ł.
D o  J a n o w a  o a o h . 8*15 r a n o ,  o so b . 1*25, od  I m a ja  

d o  IG w r z e ś n ia  w ś w ię ta ,  8*15 o d  1. m a ja  do  8U. w rz e 
ś n ia  6*13 w d n ie  p o w s z e d n ie , 9*12 w ie c z ó r  (od i. c z e r 
w cu do  Hi. w rz e ś n ia  w  ś w ię tu ) .

Do B r  b  u  c  b  o  w  i c  5*45 ra i ło  (od 18 . m a ja  d o  16 w rz e -

w rz e śn ia ) .

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w e d łu g  csa,3u ś ro d k o w o -e u ro p e js k lo g o ,

l> o  K r a k o w a  przychodzą:
Z e  Ii w o iv u  oao b . 4*30 r a n o ,  p osp . 7  r a n o , o so b . 8*45 

r a n o ,  oao b . l*Sd p o p o ł . ,  p o sp . *2*24 p o p o l., o so b . 6*25 p o p o ł., 
p o sp . U*B8 w Jącaó r.

Z N. S ą c z a  p ra e a  S u c lię  6*36 r a n o ,  4*47 p o p o l.
Z B n c b y  i W a d  o w i  u do  P lu sz o w a  7-53  n tn o ,
Z M a a a n y  d o L  o d  1 l« |)ca d o  3 0  w ra e ś n . 7*40 w lecz. 
Z W i e l ł O B k l  naobo 11*15 r a n o ,  o ao b . 3*60 w lec* .
Z O ś w i ę c i m  u  n a  U k aw iu ę  o s o b .  11.U1 p rz e d  p u l., 

9*40 w le c z .,  n a  T r z e b in ię  7*33 n u to .
Z W i e d n i a  poap . 6  »6  r a n o ,  o so b . 9*45 r a n o ,  poap . 

2*43 p o p o l., o ao b . 5*14 p o p o ł., p o sp . 0*18 w ie c z ó r , o so b  
10<U9 w ie a z ó r .

Z T r z e b i n i  11-56 w  n o cy .

Z  K n i k o w a  odchodzą:
D o L w o w a  p o sp . 0*31 r a n o , o so b , 8*10 r a n o ,  o sob , 
-  p rz e d  po!., p o sp . 2*49 popoL , p osp . 8*35 w iecz ., o s o b . 

v —  w ie c ió r ,  oaob . 10*50 w nooy.
Do O ś w i ę a i m a  «A B k a w in ę  o» »b. 5*15 r a n o .  osob. 

1*03 p o p o i.
D o O ś  w i ę c  I m a  p rc e a  T rz a b in lę  o ao b . 6*40 w lecz.
Do M s a a u y  d o ln e j  od 2 5  u z e rw c a  do  30 w rz e ś n ia  

oaoL . 8 ru n o .
D o H i i a i a t y n a  p ra c z  B u ab ę  9*05 p rse d  p o ł, 
l lo  H y r o w a  p rz e z  fciuebę 7*55 w iooz.
D o  T u r  n o w a  oaob . 6*15 w iecz.
D o  W i e l i  22  k i  in feaz . 1*18 p o p o ł.,  m ię sa . 8  w łecz. 
D o  W i e d n i a  o so b . 5*32 r a n o ,  p o s p . 7 2 5  r a n o , o so b . 

W iJ  r a n o ,  o so b . 2 p o p o l., p o sp . 2-81 p o p o ł.,  poap , lo ’w iecz . 
D o  T r r u b i i i l  o so b . 3*10 p opo ł.

11'

<&»£ m u  H9 f i d l  KALENDARZ „S ŁO W A  P O LS K IE G O "
AJ/F H f u f w j & l / U l  O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O

Cena 1 kor. 20  h. — Z przesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zaliczką się nie wysyitn

T ea tr  rozm aitości
f a r y  u l i c y  J I O I E L L O Ń S K I E J  l i c z b a  1 1 .

pod d yrekc ją  A. Czajkowskiego.

NTa d o clió d  a rty s tó w

We Środę dniu 19 Września 19f0.

sztuka w 5 aktach G A BR IELI ZAPOLSKIEJ

Początek o godzinie Va8 wieczorem.

W  s a l i  T o w .  „ G n i a z d a 11 n i .  F r a n c i s z k a ń s k a  1.  7.
L W O W S K I  R USK I

T E A T R  K A B O D O W Y
We Środę d. 19 Września 1900.

SZTYGAR
operetka w 3 aktach Z E  L L E R A .

Początek punktualnie o godzinie 7 wiecz.

C O J L O S S B I M J M W52

Codziennie przedstawienie, każdego piątku  „HIGH- 
L IF E P o c z ą te k  o 8. Od IG-go W rześniu now y program. 
W ysięp znakomitych artystek i  uwestów--. — B ilety wcze

śniej do nabycia ivr biurze 1'lohun tił. Karola Ludwika.

j a j a  w s z e lk ie  z a p y t a n ia  
) *  o d p o w ia d a  ndiMianl- 
M r a r i a  ty 11.o  p o  o l i v j ' .  
piiiB-.iii S  c t .  i i j i i i i . i .

DM>ne ogłoszenia.

kupno i sprzedaż.
f&ruewo oparow e suuJio 
“ i dobrej minry, poleca 
HAJES, Kopernika 5, (mie- 
{kaniu) i Pełezyńska 3 (skłnd 
l,ok ślizgawki). 4H20

K c- OŁDRY ; MATEIlAOli 
k najtaniej a0 nnliyci 

w specyainej pracowni poście
li Józeia rfclmstera Lwów Ko
pernika 5.__________  40115

Winogrona prawdziwo
koszami po 14 ct. za kilo

polecają

;z * jam
w e  f .w o w ie . '>094

lAA3uogpr»n ;i siioliiwć wln.- 
" *  Hnej wprawy, 5 Uj|'. słodkich 
winogron i! k. HO Iwil., ?>0 kg. 
tychże 14 koron opletnie za za
liczką. Uiov. Spuuglioro Triest.

5079

iuleresy iiiajiillttm
i  lu u id h iw i:.

IM  Hi MIII EIM'11 Iii 19 I * Ul iIAIIHIIH
Mam zamiar

kupie w (ialieyi majątek ziem
ski w iloliiej niebie woliszarzu 
500■—30U iiiergów jednak tylko 
z lasem iiailająeyni siv do wy- 
ryiMi. Zgłoszeniu pud lit. B K 
do uiiiuiiiistracyi niniejszego 
ilzieiiiiikii. 5159

l / u p i ę  nową kumienicę Go- 
* ' tówka 12.000 koron. Oferty 
listownie pod literą: L. biuro 
gazet Olszewskiego. 5086

nabycia lub wynajęcia 
 ̂ w i l l a  na Zotijówce, ul. 

Racławicka. — Wiadomość na 
miejscu. 4790

fjTftomok z ogrodem 4 pokoje 
-®-1* ulica Leona Sapiehy 18. 
do wynajęcia lub sprzednnin. 
Wiadomość Kurkowa 10. 4858

B ib o  s p r z e d a n i a  lub za- 
-*Mr rniany kilka kamienie 2 
piętrowych w dobrem położe
niu, z woinemi latam i w  eonie 
od zł 24 000 począwszy, po
trzebna gotówka na razie 4000 
zł. Zamieniam także kamienicę 
do przebudowania w najie- 
pszem miejscu położoną nu 
większą realność, t- zwyżkę 
dopłacę. Zgłoszenia do H. RI
CHTER. Lwów, ul. Gródecka 
I. 47. 5042

T a g r l s t e r  fanuucyi katolik 
poszukuje od 15 paździe

rnika lub 1 listopada dzierżawy 
apteki w mieście powietowem 
ewentualnie zarządu. Zgłosze
nia do Administrai.yi Słowa 
pod P. G. 5076

powodu ukończeniu 
i BA  r0bót w całości ulbo 
częściowo tanio do sprze
dania :

14000 metrów szyn nżywo- 
I nych do kolejki wązkoto- 
I rowoj, 25 sztuk wózków 
] kolebkowych żelaznych, 

20 sztuk wózków órewnio- 
I nych. Ofertypod „Kolojka-' 
Ajencya dzieników Lwów 

I Pasaż Hiiiismnna. 5125

| Mieszkania i sklepy. |

Po s z u k u j e  s i ę  w śródmie
ściu przy inteligentnej ro

dzinie, pokó;u umeblowanego 
wraz z calem utrzymaniem. 
Zgłoszenia p. Witowska ulica 
Fredry 2. 5144

W & red an ieS c iu  2 ładne 
pokojo frontowe, z oso 

bnyni wchodom, ewentualnie 
umeblowane, od 1-go paździer
niku do wynajęcia. Korniaktów 
1 II. piętro drzwi 48. 5140

W ałowa 1. 11, — 10 pokoi 
i dwie kuchnie do po

działu, wolne. 4881

Hotel Polski :»£*■»;
europejska urządzony, pokoje 
od 1 k. 00 Ii. z usługą. Na żą
danie fiakier hotelow y. 5004

f f i l e a ę ń i d n  1©  3 pokoje 
i kuchnia w parterze 25

ztr. miosiccznie. 5104

liii Przemyślu rynek 23 są 
"*  dwa sklepy do wynajęcia.

5117

jtfh s o b n y  umeblowany pokój 
z cnicm utrzymaniem, do

bry wikt. blisko parku. Wia
domość w Adniiuistracyi „Slu- 
wa Polskiego*. 5075

ii ruziis.

j& £!llcy t najtańszy, niepalny 
“  matorynł do  ś c i a n  dzia
łowych. Płyty po 2 m.3 po
wierzchni o połowę tańsze i 
lżejsze od korkowych Zgło
szenia Iwanowski, Lwów, ul. 
Słowackiego 2. 50G8

n f i  s i e r p n i a  b . r .  w WTo- 
roclicie zgubiono maiy 

pofracik olejny (główka kobie
ca), włożony w teczkę obcią
gniętą czarnym atłasem. Oddaó 
w handlu Tndeuszn Miłaszew- 
skiego, Akademicka 1. 3, za 
nagrodą 30 koron. 5006

M B a p u g a  wielka zielona u- 
*■ ciekła 17 bm. Teatralna 5 
p. I Kto znajdzie otrzyma 20 
koron. 5122

myśliwską wszelkich 
systemów, wyrabia nową 

i reperuje po umiarkowanych 
ooua.ii pracownia rusznikar- 
slca Szadkowski i Kopczyński 
we Lwowie, plac Bernardyń
ski i. 1. 3133

Z f o .  1 8 0
pói kilo znakomitych 
Okruchów Herbat

poleca

Fryderyk Scliiputk i Sp.
L n ó w , S y n e k  I. 4 5  

Handel założony w roku 1789.

O s o b a  młoda, inteligentna, 
mówiąca po francusku 

akcentem paryskim, znajdzie 
umieszczenie jako towarzy
szka. Gra na fortepianie wy- 
maguna. Zgłoszenia pod adr. 
Kazimiera Sawicka w Haliczu.

a048

TM d o ln y  subiekt fryzyersko- 
B A  perukarski znajdzie umie
szczenie zaraz lub od 1 pa
ździernika u W. Dobrzańskiego 
w Przemyślu. 5115

1 Posady i zajęcia, j
a ) ł  'oszi i ki wime.

Ka n c e l i s t a  n-.to. aln. 
koncypient poszukuje uo- 

sady A. B. Cieszanówi 5087

S t n d e n tK a  poszukuje Iekcyi 
dc przedmiotów szkolnych 

z językiem  wykładowym pol
skim lub niemieckim. Łaskawe 
zgłoszenia „Praca* Lwów post. 
rest. 5116

a u c z y e ie l  bardzo zdolny, 
doświadczony pedagog, 

poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod: „Nauczyciel pedagog". 
Lwów urząd pooztowy lilia 13 
p.-r. 5055

£% S O 'm  inteligentna poszu- 
kuje miejsca do zarządu 

domu. limie dobrze gotować, 
szyć, zajmie się dziećmi, wła
da językiem niemieckim. Zgło
szenia „Lcopohtyna* post. rest 
Kołomyja. 5152
^ n n g e s  inteligentes Mad- 

ehen, JUdiu, wefche sciiou 
hereits in Coudition war, sucht 
ais Erzieherin, in einein selir 
unstiindigen Hanse unterza- 
koiumen. Zuslliriften orbeten 
nuter: Sotie Mayer, Aiemlle- 
kówgasse 5. Lem borg. 5137

Jk  s y s t e n t  farmacyi poszu- 
kujo zastępstwa L R. 

p.-rest. Lwów. 5132

fc jłM ch .acz  IV. roku fllozotii, 
”  rutyiiuwnny nauezycnd 
prywatny, poszukuje lokcyi 
Przyjmie także z pomieszka
niem i utrzymaniem. Zgłosze
nia pod „A. B.“ w „Słowie".

(i) Zao/iaręwtmt;.

B T c z n ia  14—15 lat licząaegp 
z ukuńczeną I. klasą gim 

mizyulną lub realną poszukuje 
Iinndel korzenny St. Jaśkiew i 
cza w Rzeszowie. 5146

Po t r z e b n a  je s t od 1 pa
ździernika br. ukwalibko- 

wnna nauczycielka na wieś
0 skromnych wymaganiach do 
dwóch panienek w wieku 6
1 9 lat, Ltóraby mogła przy 
tem troskliwie niemi się za
jąć. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod adresem Szczer
ba, Romanów, kolo Bóbrki,

6110
Doszukuję instruktora do trzech 
• oliłopuów z I., HI gimna- 
zyalnej i IV. Indowej. -— Za- 
haezewski, leśnik, Trościanieo, 
Potntory. 6186

Ce lo ja e e g ro  wzorowo sie 
prowadzącego ucznia wyż

szego gim nazjum  pragnę umie
ścić przy młodszym uczniu po
trzebującym pomocy naukowej- 
W arunki przystępne ustnie. 
Zgioszeuia: „Nauka* post.-rest. 
Lwów: - 5089

Dla Galicyi i Bukowiny
poszukuje

podróżująćPffo za prowi^
pierwsza większa fabryka pur- 
tier, kap i  m ateryi meblowych. 
Tylko pierwszorzędna siła, 
która najwięcej sześć miesięcy 
w roku je s t w podróży, m ole 
liczyć n,a przyjęcie. 5098 

Oferty pod : W  E . T S » 0 , 
R n d o l f  f f l o m ,  W in a  I

U e w u a  raflnerya nafty po 
szukuje zdolnego a rze

telnego człowieka, któryby po 
trafił techniczną częścią tego 
przedsiębiorstwo sam kiero
wać. Oferty z podaniem wy
sokości pensyi i biografii, na
leży wnieść do Administrauyi 
„Słowa* pod adresem „N. M. 
1900*. Zątla się również grun
townej znajomości przerabia
niu pozostałości z raflneryi.

5045

W fto sz u b L u jc  się bony ,.- 
domu izr.J z początki.:., 

języka francuskiego. Kopciu i ■; 
5., I. piętru. 5K.

& 1UBJEKT rutynowany w i - 
^  luganckiej obsłudze g>>- 
śoi, inteligentny, whuinjgcy 
biegle językiem  niemihc!:in., 
otrzym a posadę w handlu Ka
zimierza Lewickiego we Lwo
wie. Oferty t y ł k u  pisemne i 
tylko z odpisami (uinorygio ■- 
łaml) świadectw, ule z ozn.i- 
ozeniem żądanego honorariiiiu 
i z podaniom wieku, roligii, 
szkół i dotychczasowej prak
tyki. 4982

|  iiiiyciiowanib1 i nauki
T  e k e y i  historyi i literatury 
-*—1 j  językiem  wykładowym 
polskim lub nlomieckim, po
szukuje nauczycielka, posiada
jąca  kursa nauczycielskie. Bli
ższa wiadomość w księgam i 
H. Aitenherga we Lwowie. 5146

By ł a  u c z e n n i c a  wiedeń
skiego konserwatoryuni 

udziela iekcyi gry na fortepic- 
nla pod przystępnemi warun
kami. Bliższa wiadomość I:. 
Czyzowa Aiambeków 14 parter.

5148

Ku r s  { g o s p o d a r s tw a
dla panien w Zakład do 

Maryi Bielskiej, Lwów, Pań
ska 5, parter. Tamże przyjmu
je  się abonament na obiady.

4520

Ma r i k i  b u c l ia l ;* j* y i  s y 
s t e m a t y c z n e j  udziela 

w kursach gremialnych, odrę 
bnych dla Pań i Panów L. E 
\’eltió , Lwów, pi. Strzelecki 4. 
Dzieło tegoż „Nauka buchn!- 
tery i* w yszło  ju ż  w  całości 
Wpisy przyjm uje codziennie 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

4812

SZKÓŁCE froeblowskie j 
ui. Kościuszki 3, wpisy 

codziennie przód południem
499;

Za skromna wynagrodzeni., 
udzielam Iekcyi języku ii .i - 

cuskiego z konwersncyą i >■>> 
syjskiego. Poste-restante „Prą 
ca“, Lwów. 5138

Z  P A R Y Ż A
wróciła A. SZAŁKIEWSCI

Magazyn mód siso
Lwów. plao Maryacki 1. 10.

Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
Lw-.,nr. yy patentowanych, uchylają

cych potrzebę opakowania, 
•wozach, lądem i morzem, ko- 
leją, drogą kołową i w  m i e j 

sca. 4.303



8 .SŁOWO P U j^ a K 11 Nr. 438 Z dnia 20 widefaia 1900.

ORIENTALINA puder w płynie B a l s a m  d e  M e c c a
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, od- znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za- 

śwerza i konserwuje. Cena 1 z ł r .  chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zŁ

3810 JAN IHNATOWICZ
Sislepy w łasne: 'w e% w ow ii, Kraleo-ańe, P rze 
m yś lu , C ^erniow caeh, oraz we wszystkich pierwsza 
rzędnych aptekscli drojjnoryacb, sklepach izakł.fryzyarskich

sa M o s ia i IM,

ś
§1;':śg

Oryginalne baarleirtskie cebulki

S fJ A C E R T O W  i  T D L IP A E Ó 1
otrzymał wprost z Hol-mdyi

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y 4900

W o M i h i k i e g o
we Lwowie, pl. M aryacki 3. 

poleca takowe po najtańszych cenach. — Na ła 
skawe żądanie .e n  lik i odwrotnie.

E X P O S I T I O N  P A R I S
Dans hotel particulier, appnrtuments meuhles, grandes cham’ 
bres depui-j 10 — Mr. F .A S K łS , 12 rue Guśnó-gand, (Pont- 

uenf rivo gauchoj Paris. 494;!

L W O W S K I  A K C Y J N Y

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziel? pożyczki na zastawy: 
K osztow nośoi wszelkiego rodzaju, 
P apierów  w artościow yoh  i 
Frr?echmotow cennych  w og.de. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarto od 0-1 i 3-6.

21 i5

<27
\ S jl

Odznaczona w  r . 1894 n a jw y ższą  hoao- 
row ę n a jio d ą  c. k . M in isters tw a uandlu-

f a b r y k a

S i e l i  E j s z k i w z a ^ > «
■ w e L w o - w l a  

ulica Św. Marcina liczba 29.
poleca:

A sfa lt u' r o rą c y m  s ta n ie  do
iidlucyi fiunliunentów, ornz 
du osuszaniu zawilgoco
nych ścian w pomieszka- 
niuch. N i s z c z /  bezpowro
tnie gorącym asfaltem  — 
grzyb  drzewny. . 

T ektu r?  a s fa lto w ą  I ognio
trwała do krycia duchów 
od 20 cent. za 1 

Lali a s fa lto w y  i  Sm olę  d y -  
1 sty lo ica n ą  bezwodną du 

konsorwacyi d a c h ó w  i 
drzewa.

E l a s t y c z n e  p ły t y  i z o l a c y j n e .
ó J T  Fabryka w ykonyw a po
krycia dachów i reperacyę 
swoimi robotnikami. *£3£ 

"oliion nr. ł»9.

5025

*

1
Lwów, pl. Halicki i

polecaj a :

suW eh*#

Szelig i -  Ł y ssk ie -  
ńńcsa f inżyniera  

iv Lwowie p o l e c a  l ) i t£ h y  
t io lz e m c n to w e  nie w ym a
gające wiąźań dachowych, 
be:: konserwacyi irepararyi, 
wiecznej trwałości. 1795

Niezawodnym śroiikiei
do wyniszczenia

Bicźurów i myszy
J e U  je d y n ie

Kiełbasi a.
za/tru-ta,

G łó w n y  s is ła d

W olf Gzops
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 2299

Lwów, Żółkiewska 2.
s  Rek założenia 1843. s

na «»j£Ble n i\V \e

§ t & łł\m  ” c

Każdy ubezpiecza swe ży
cie — dobro najwyższe!

Największe tow. ubezpieczeń

The Star w Londynie
przyjmuje ubezpieczenia na 
przeżycie za opłatą połowy pre- 
njjl. Śmierć w pojedynku i sa
mobójstwo nie stoją na prze
szkodzie wypłaceniu policy. 
Nikt nie zapr2t<czy, że ubezpie
czony n a  życie w razie sła
bości ma to uspokojenie, że ro
dzina zaopatrzona zostanie, 
lież to choremu da chwil spo
kojnych, ilenaw ypadok śmier
ci w przyszłości łez otartych! 
Panowie adwokaci, doktorowie 
medycyny, notarjusze, właści
ciele dóbr ziemskich, w ogóle 
wszyscy, których żony pensyi 
nie dostaną, gdy mężowie po
mrą, powinni bezwarunkowo 
się ubezpieczyć za opłatą po
łowy premii aby małemi w ład 
kurni ubezpieczyć wielkie kapi 
taly pośmieli-ie. Jeneralna 
lteprezentacya dla G allcy l:

Edward Klein
we Lw owie, 'U. K opern ika

1. 24  5882

' w * * '  * *

■ '^ A S ' ° S A 2 i »(Izo

Dla pp. przedsiębiorców
i właścicieli budowy.

najlepsza n ta z y a  korzystnego z ik u p u a  m a.teiyalów  b u 
dow lanych z rozebranego dw orca kolejow ego, a t o : 
drzwi, okna, szyb, żelaznych traw ers , schodów kam ien
nych, d rzw i szklanych, cegieł, kam ieni, d rzew a budo

w lanego i że laza różnego rodzajn, etc.
B liższej m lorm ncyi udzieli J ó z e f  M i a c n c l  na 

głównym  dw orcu ko le jow ym ; oferty  p isem ne będą od 
w rotuie załatw iona 4816

Nowo załóżoua

M oncesyonowana ngeneya na
uczycielska 'SIR

M-me A . A Ł Ł l  l k  VT
ul. Kopernika 22. 

poszukuje guwernerów, guwer
nantek wszelkiej narodowości, 
damy do towarzystwa, lekto
rów, iektorki i bou 4872

z e  i i w » w a
donosi Szau. P I .  Publiczności że w

Cyrku Hippodrom przy ul. Szpitalnej 1 3.
wszyscy dotychczas nlezwyciężeni a t l e c i  pp. Ed. Krei- ■ 
dcl z  Wiednia; W. Ross  ̂Chicago; Janowski z  Peters-1 
burga; M uller z  Monachium; Petri z  Zońi; Dapontl 
z Paryża; Vulkan z  Bialogrodu, i  A T L E T  cyrku  A ,\ 
Jiigendorferl którrzy na wystawie w  Paryżu się pruć u-1 
kowali przybyli do Lwowa i rozpoczną swe p a s o w a n i a  j

C y rk u  H ip p o d ro m
Każdego wieczora weźmie udział c z t e r e c h  a t l e - ! 

tów . Największa nagroda wynosi 3 . 0 0 0  k o r o n ;  dru-j 
ga 3 . 0 0 0  K o ro n ;  trzecia 3. ćO  i? K o ro n .

Szan. P. T. Publiczność ma najlepszą sposobności 
do podziwieniu znakomitych produkcyi niezwyciężonych j 
n a s o w n iK ó w . 5149 I

B i l e t y  wcześniej do nabycia w  Biurze dzienni-', 
ków  K. BU CH STABA ul. Karola Ludwika 1. 21. (HO- ! 
TEL BRISTOL).

Winogrona kuracyjne i stołowe
co dzień świeżo cięte, zupełnie dojrzałe, szlachetnych gat u ti
ków: © e n c r o w e - K n r a e y jn c ,  olbrzymio najlepsze gatunki 
koszyk 5 klg złr. 2. !> toiov:'z, wielkie różowe i żółte sma
czne, szlachetne koszyk 5 klg. złr 1*80. S ta lo w e ,  małe, ró
żowe, niebieskie 1 białe bardzo słodkie, koszyk 5 klg, złr. 150. 
B r z o s K w S n ie  wielkie, tylko szlachetne gatunki. O w o c e  
stołowe, mięezane, jak  gruszki, jabłka, śliwki i t. d. koszyk 
6 klg. złr. 1-50. M a rm w la d y  z winogron i brzoskwiń, najle
psza marmolada b laszauia złr 3'50. W in o  czerwone, krew 
wzmacniające, moszcz winny, bardzo słodki, baryłka 1 litrowa 
złr. 2‘r»0 — przesyłają franko do każdej stacyl pocztowej za 
zaliczką.

P E T R O Y I T S  «& P A T O T 3
Weingutshesitzer Werschetz (Siid Ungarn) 5105

Ogłoszenie konkursu.
Podpisana dyrekeya ogłasza konkurs na posadę 

asystenta do konstrukcji maszyn.
Z posadą tą  łączy się remuaeracya 1.2U0 Kor. 

rocznie. — Podania wystosowane do i*k. Rudy szkol
nej krajowej przesłać należy na ręce Dyrekeyi i za
opatrzyć w curriculum vitao, dalej w dowv>dy zawodo
wego uzdolnienia, jak  niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego.

Kandydaci o studyach akademickich mają nierw- 
szeństwo. — Tenain konkursu upływa z dniem 10 
października 1900. 5142

Z Dyretcyi c. I. państwowej szkoły przemysłowej.
TT Krakowie dnia 19 września 19u0.

Kąpiele „MANY"
przy ulicy Słowackiego 1. 14., 
obok ogrodu niipjsklego wo 
Lwowie, z oddziałem hydro- 
patyeznym i kąpielami leczul- 
czemi, otwarte dla publiczno
ści codziennie. Ceny dla Pp. 
wojskowych,urzędników i księ
ży zniżone do cen w abona
mencie. Zakładowy operntor 
nagniotków obsługuje gości 
bezpłatnie. ZARZĄD.

4195

Prosim y ra z  sp róbow ać, lo w ystarczy
Prawdziwa wschodnia

F ia li-K a w a  figow a
najlepsza 1 najzdrowsza, oraz 

nuj wydatniej sza.

M - K a w a  figow a
najlepsza domieszka do kawy. 

Za dobreć się gwarantuje.

Dostać można wszędzie.
Fąbryka figowej kawy sło

dowej M . F i a l i ,  Wiedeń, 
VI/2,'jIillorg£isse 20, założona 
w roku 1800. 24

We Lwowie u  ć/ozelzi 
K a m p l a ,  ul. Kołłątaja 1.

wstrzymuję na składzie potrzobne do budowy Tra- 
y  wersy (Gawulzte Triiger) wszelkich dymensyj.

Również SZYIdY ł<ĄJLEJOVT2  lekkiego i 
t iężkiego kalibru, aa żądanie podaną będzie cena 
szczegółowe.

J a n  B a l a w a i d e r
laściciel ck. uprzyw . zakładu wyrubów  
mechaniczno kowalskich i  ślusarskich. 

óOOl w  P r z e m y ś l u .

m I
o

śindy po ospie,

w pierwszym rzędzie użyciu najprzy 
jeuiniejszoj, najskuteczniejszej i n a j 
s ł a w n ie j s z e j
Oryginalnej pasty Pompadur

wynalezionej przez śp. dr. m. A .  r . i x a .  
Ten środek piękności spra v;ia przy uży
ciu żywifl świeżą cerę, olśniewająco 
piękny t e i n t  bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgwa- 
raneya, (w przeciwnym razie zwraca się 
pieniądze), piegi, plamy wątrooiaue, 

czerwoność, wszystkie nieczystości 
skóry, zastosownją ją  w użyciu już od 40 lat członkowie ro
dzin panujących, artystów  itd., co stw ierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka je st I O - l e tn l  p r z e f i ą s  c z a s u ,  w którym to ty
siące tego rodzaju środków powstały i znikły. C enazatygie- 
lok na 6 miesięcy 1 zł. 50 et. t u t K i  n a  p r ó b ę  z a  s z t u k ę  
5 0  Ct. 3435

M l e k o  l* o iE ip n < lo u r  
pokrywa skórę natychm iast mleczną białością i  pozostaje na 
twarzy nawet po jm yciu. Flakon oryginalny "l zł. 50 ct. My
dło Poinpadour różowe, 30 ct. Puder Pompndonr różowy, kre
mowy, biały 1’25 zł. — Należy się zwrócić z zupełueiu zau
faniem do W ilh e lm in y  I t i . t ,  wdowy i Synów (Anton Rix 
& Bruder), którzy jedynie wyrabiają prawdziwe preparaty 
dra Kixa. W ie d e ń ,  P r a t e r a t r a s s e  1 6 . Przy zakupnio 

należy przyjmować tyiko oplombowane pakiety.
We Litwie <lo nnhyrin n Zyiriinintn Buck era.

Jak długo zapas starczy!
wysyłamy franoo za zaliczką

5 kgr. gruszek od 106  zł., — jabłek od 96 centów, 
5 kgr. kuracyjnego miodu z leśnych ziół górskich po 

3 złr. 30 cut.
Nadto każdą ilość jabłek, gruszek, miodu, soku 

malinowego, konfitur.
WINO jabłkowe od 24 ct., — gruszkowe od 30 

ct. za litr. — SZAMPAN jabłkowy 1 zł. 50 cut. -  
WINA miodowo-owocowe.
U p r a s z a m y  o  ł a s k a w e  p o p a r c i e  n a s z y c h  d ą i n o ś c i

Spółka o w o m k a  w Nadwornie
Stowarzyszenie zerej. z ogr poręką.

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 s

maszyn rolniczych
w y sprzedaje po z n  i  ź o r. y c u  c e n a c h

Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. Kościuszki 4.

D o  n a b y c ia  
w ekspedycji „Słowa 

Polskiego" ul. Chorążczyzuy L 1
W  ZNACZNlflitSZYCH KSięUARNtACH 

l i « r o n .

Nakładom Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządom Z. Hałaciuskicgo.


